
Naletytość pocztowa uiszczona gotowiec Cena e § z ,  25 er.

N R . 35. —  ROK X X X V III R E D A K C J A ,  A D M I N I S T R A C J A  i D R U K A R N I A  K R A K Ó W ,  ULICA SW. KRZYZA L, II.
K O N T O  C Z E K O W E  P. K. 0 . W A R S Z A W A  140.055 K O N T O  1’Z E K O W E  P . K 0 . K R A K o W  401099

F  l  Ą T  E  K
6 L U T E G O  1931.

Przedpłata wynosi: W Krakowie N.«(ymob« f-k. Pr^ptata 2aUopa Za IBŻdą Zmian0 
z przesyłką pocztowe dla nauczycielstwa ludowegoz  odnoszeniem bez odnoszenia

Miesięcznie............................ 6 * 2 0  z ł. j 5*70 z ł . 6*20 i l .  9 * 5 0  zlj£__  5*70  z ł. dopłsta 50 nr.

TELEFO N Y: REDAKCJA Nr. 101-93, AD M INISTRA3J5 Nr. 133-44. D rt łK A M U  N r  133-44 1 144-06. ODijZIAt IW O f l  SR3DEGKA 2 B.

D arem n ie  szu ka libyśm y w ostatnich 

dw óch  m ow ach  p  m in. Z a le sk ie g o  ustę­
pów , w y  b : ega jacy h poza suche sp raw ozda ­

n ie  z  d z ;a laInosci n asze j d yp lom acji w  osta­

tn im  czasie. P . m in is ter um ie opow iadać  
d łu go  i s ze rok o  o  tem , co w szyscy  w iem y, 

a w ’ ęc o  n iepow odzen iu  u k ładów  po lsko- 

litew sk ich , o zw ołan iu  kon fe ren c ji dla 

og ran iczen ia  zb ro jeń  na luty 1932, o  p ra ­
cach K om ite tu  E u rop e jsk ie go  w  G en ew ie , 

a le  un ika  za rów n o  s form u łow an ia  te z  p ro ­

gram ow ych  i postu latów , ja k  i w ydaw an ia  

oceny n iek tó rych  z jaw isk  w  p o lity ce  m ię- 
dzyn& rodow ej. Z  tego  pow odu  czy te ln ik  
czy  słuchacz m ów  p. Z a le sk ie g o  dow iadu je  

s ię  z n ich  jeszcze  ra z  o  kon feren c jach  
i układach , o k tórych  naczyta ł się \v d z ien ­

n ikach , a le  poza tem i szczegó łam i n ie  d o ­

strzega  an i o gó ln e j lin ji w  po lity ce  m in i­

stra, an i tych n iebezn ieezeń stw , ja s iem i 

ro zw o j sytuacji m ięd zyn a rod ow e j P o lsce  

zagraża .
P om ija m y  u k łady  z L itw ą , k tó re  w obec 

ja w n ie  z łe j w o li L itw y , są b ezce low em i. 

R zad  kow ień sk i jest zdecydow anym  n ie  
dopuścić P o ls k ’ do  żeg lu g i na N iem n ie  

i do  norm alnych  stosunków  sąsiedzk ich  
m ied zy  obu  państw am i, a p rze c iw  tem u 

u p o row i nie poradzi i L iga  N arodów . R o z ­
m ow y o tran zyc ie  toczą sio od la t w  G e 

n ew ie  i w  K ró lew cu  —  na ra z ie  spraw a 

przeszła  do H agi —  są one jed n ak  b ezn a­

d zie jn em u

N a jw ię ce j m ów ił p. Z a lesk i o ostatnich 

debatach w  R ad z ie  L ig i nad ochroną m n ie j­
szości n iem ieck ie j na Śląsku. M yśli m in i­

stra streszcza ją  się w  tw ie rd zen iu , że  atak 

p  Curtiusa, m ający ce le  po lityczne, został 

odpartym , gd yż  R ada  L ig i ani n ie  zażą­

dała ustąp ien ia  w o jew od y  G rażyń sk iego ,

S e p  rozpoczął obradv nad budżetem.

ani n ie  w ysła ła  k om is ji ś led cze j do  P o lsk i.

P . Z a le sk i bardzo  sob ie  u ła tw ia  w ten  spo­

sób s tw ie rd zen ie  k ie sk i N iem iec . P od ob n e  

uchw ały  R ad y  L ig i  b y ły  p rze c ie ż  n iem oż­
liw e  ju ż choćby w ob ec  w arunku  jed n o ­

m yślności ka żde j re zo lu c ji R ad y : ani P o l­

ska n ie  m ogła p rzy ją ć  tak ich  uchwal, na- i Komisji Regulaminowej wzięło udział tylko 
rusza jących  je j h onor i suw erenność, an i 7 członków z BB, zaś 7 opuściło salę na znak

Warszawa, 5. 1. (Teł et. wł.) W  dniu dzi­
siejszym Sejm przystąpił dio obrad nad budże­
tem. Na początku posiedzenia wynikła scysja 
na. tle imumnizowania skonfiskowanych arty­
kułów prasowych. Marszałek zakomunikował 
Izbie opinję Komisji Regulaminowej, która wy­
powiedziała się, jak wiadomo,

przeciwko dopuszczalności lmmunizowania 
tych artykułów,

P. Zahajikiewicz srwierdził, że w uchwale

inne m a łe  państw a w  R ad z ie  n ie  z g o d z i­

łyb y  s ię  na s tw orzen ie  tak  n ieb e zp ie c zn e ­
go  p recedensu ; zresz lą  i p. Curtius żądań 
tak  sk ra jn ych  w  swych m owach n ie  sta­

w ia ł, w ysu n ęła  je  ra cze j p rasa  n iem iecka .

Z a to  p. Z a le sk i p rzy zn a ł m ied zy  w ie r ­

szam i. że  R ada  L ig i  u w zg lęd n iła ^ ,w ę żs ze  

k o n k lu z je '4 p e tyc ji V o lksbundu . W p ra w ­

d z ie  nasz m in is ter zapew n ia , ze pok ryw a ją  

się one z tpm, co rząd  po lsk i sam zrob ił, 

a le  —  o ile  sob ie  p rzyp om in am y  —  o rga ­

ny BB  po  w yborach  zapow iada ły , że  żad ­

nych nadu żyć ' ani na Śląsku, ani w  re s z ­

c ie  k o ls k i n ie  by ło  i żadnych k a r u rzęd ­

n icy  i c z łon k ow ie  b o jów ek  sanacyjnych  n ie  

pon iosą. N ic  tez  n ie  s łyszym y, by np. sp ra ­

w cy  n a p a d ó w 'n a  w ie c e  S tronn ict wa N aro­

d ow ego  w  W a rs za w ie  b ib  zd em o low an ia  

S a li S trze le ck ie j w  K ra k o w ie  p o  wdccu 
Ch. D. zastali ukaran i, a poszkodow anym  

w yp łacon o  odszkodow an ie . J ed yn ie  na Ś lą ­

sku k a ry  tak ie  w ym ie rzon o  i od szkodow a­
n ie  obu cano. N ie  chcąc kom en tow ać z ło ­

ś liw ie  te i w y ją tk o w e j spraw ności i p ra w o ­
rządności p ow yb o rcze j w ład z śląsk ich

ogran iczym y s ie  do tak ie j oto k on k lu z ji: 

L e p ie j b y łob y  n ie  dopuścić p rzed  w y b o ­

ram i do nadużyć, n iż  karać po  w yborach  

u rzędn ików  i b. pow stań ców  choćby z w ła-

protestu. P. Stan. Stroński zwrócił uwagę, że 
Komisja Reguła runowa wogółe nie poro inna 
była zajmować się tą. sprawą. Może o niej de­
cydować marszałek, a gdyby nie chciał, to 
powinna zadecydować o sprawie Komisja Kon­
stytucyjna, gdyż kwieetja omawiana wchodzi 
w zakres Konstytucji.

Marszałek odipowiedzmł, że stoi na kinem 
stanowisku. Wprawdzie według regulaminu 
może on sam decydować, ale wołał odwołać 
.się do opitiji Izby.

P. Re.gor (P . P. 8.) podniósł, że kw esta  
wynikła na tle a tykułu. który został jedno­
cześnie ogłoszony w  ,,Napr-zodzie‘‘ j u ,.R o­
botniku". Tu  i tam skonfiskowano artykuł. 
Zgłosił cn interpelację, gdy orzeczenia sądowe­
go  jeszcze nie b jło . Konfiskatę „Naprzodu" 
motywowano tem, że artykuł stanowił prze­
druk ze skonfiskowanego ,,Robotnika", tymcza­
sem artykuł w obu pismach ukazał się jedno- 
,i «eśnie. Chodzi o to. bv

nadużycia administracji były zbadane 
przez Sejm-

P. Strońsk' Stan. domagał się dyskusii mery­
torycznej. na co marszałek się ,nio zgodził. P. 
■Stroński Stan.: T o  jest rewizja konsty tucji.
.Marszałek poddał opinję Komisji Regulamino­
wej pod głosowanie Izby,

Większość B. B. opinję zatwierdziła.

Marszalek Świtalski oświadczył, że nadal 
będzie się trzymał tej dyrektywy. P. Stroński: 

j Niema konstytucji!
| Przy dyskusji nad budżetem pierwszy prze- 

snoj in ic ja tyw y, a n ie  na sku tek  in to rw e n - ; mawiał referent gen. p. Miedziński, który wy-

cj. p. C a londera sk a rg  Yo lksbundu .

a * .

Warszawa 5. 2. (Telrf. wł.). W  kołach poli­
tycznych obiegała w  dniu wczorajszym pogło­
ska. jakoby posłowie z B. B. prof. Krzyżanow­
ski, oraz Zdzisław Lechnicki, prezes Zjednocze­
nia, Pracy Wsi i Miask złożyli mandaty. Jak 
wiadomo, obaj ci posłowie nie brali udziału

P. Skrzyński w Liw ie
bodzie mówił o bezpodstawności roszczeń 

niemieckich.
Warszawa, 5. 2. (Tełcf. wł.). W  dniu dz.i- 

isiejszym wyjechał rlo Paryża b. prem jer 
(Skrzyński. P. Skrzyński wygłoci w  Pionie od­
czyt na temat aktualnych zagadnie, dotyczą­
cych Polski. P. Skrzyński wystąpi przeciwko  

ntroszczeniom niemieckim do Pomorza Śląska. 
(Odczyt bedzio transmitowany przez radio.

Szajka spSegowska na pograniczu 
nols^-llewskim.

Wilno (P A T ). Władze bezpieczeństwa wpa­
dły niedawno na trop szeroko rozgałęzionej or­
ganizacji szpiegowskiej, która, działała na po­
graniczu polsko litewskiem. w rejonie powiatu 
grodził ńakiego. Organizacja ta utrzymywała 
ścisły kontakt z wywiadem litewskim., Zasko­
czeni z nienacka szpiedzy nie zdążyli zniszczyć 
materiału obciążającego, który wpadł w ręce 
władz prawie w całości.. Aresztowano 6 osób.

Pod zarzutem działalności antypolsk $
Łodź (PA T ). Pisma łódzkie donoszą, że spra­

wę aresztowanych członków PPS lewicy pro-

< rażał się korzystnie o budżecie. P. Micdziński 
| mówił o taktyce stronnictw opozycji i oświad-
l czyI, że Oh. p . i N. P. R. traktowały pracę
ścifle rzeczowo i jakkolw iek nie we wszyst- 
ikiem zgadza się z poglądami tych dwu stron­
nictw na budżet, to jednak podnosi, że z tej 
tstrony padały uwagi świadczące o obyktyw - 
mym stosunku do budżetu, usuwającym na dru-

, t jgi plan momenty połitvczne. Bardzo obszer-
—  g  0^ aij,' ' - ” ad wnioskiem w sp ra w i Brze- niif) polemizował ” p. Miedziński z K l. Nar.. 
scia. Widocznie złożenie mandatu zostało spo- oświadczył, żc należy
wodowane ich stanowiskiem. Inny jeszcze w v- (
bitny iposeł z R. B.. który nic trloscwał. to b. ' ,
mhistor ótaniewkz. który bawił *  t>m czasie Konieczność obniżki w tej chwili leszcze nie 
na urlopie--w Krynicy. ' jnastąpiła, ale już je?t zrobiony wyłom, bo zn>

(b iony został wyłoni przez wprowadzenie, po- 
! praw ki, uprawniającej rzą ’  do ucnylemia 15% 

wadza prokurator Jan Markowski i sędzia śled- l"^3.atfcu do płac funkcjonał juszy państwo- 
czy Pelnich. Po spisaniu tożsamości "i dokona- wyefa. Dalsza możliwość zosUda zai-uicjowan  ̂
niu zdjęć fotograficznych całej g m p j, osadzono • Przoz zachętę ze strony^ rządu,Ąjfctóry zawiesił

zastanowić się nad kwestią zniżki płac.

oskarżonych w- areszcie. Zc ^konfiskowanych 
dokumentów wynika, że aresztowani uprawiali 
działalność antypolską. Wszystkim oskarżonym 
grozi kara z art 101 i 102 K. K. Dzienniki za­
mieszczają listę nazwisk osób aresztowanych. 
Wśród nich znajduje się 26 znanych działaczy.

POBORCA SKARBOW Y ZASĄDZONY  
N A  3 LA T A  W IĘZIENIA.

Wilno (PA T ). Wczoraj przed sądem okręgo­
wym stanął poborca ska-bowy Siedlecki, oskar' 
żony o sprzeniewierzenie kilku tysięcy zł. Sąd 
skazał go na 3 lata wiezienia.

P LO TK I O SOJUSZU WOJSKOWYM  
AUSTRJI Z WĘGRAMI.

Wiedeń (PAT1), W związku z wiadomościami 
rozpowezeehnianemi przez dziennik' zagranicz 
ne o rzekomo przygotowanym sojuszu wojsko­
wym między Austiją  a Węgrami, wiedeńskie 
biuro korespondencyjne na podstawie mforma- 
cyj ze źródeł urzędowych stwierdza, iż roko­
wania tego rodzaju nigdy się nie odbywały.

,automat,yezimść awansów, które z roku na 
rok dają pewną różnicę w budżecie. P. Mie- 
dziń.ski wypowiedział się dalej za, obniż,i 
obciążeń dodatkowych, jak samorządowych, 
ubezpieczeniowych, które stanowią 38% igó- 
łu świadczeń. P Rybarski (K l. Nar.) podniósł, 
że w pracy budżetowej osiągnięto podczas 
f|sj1 obecnej^ '1

rekord szybkości.

tfonopole na.przykład. w których decyduje się 
f'o sumie p/Jtoramiljardowej. referent omóu il 

w ciągu 3 minut. Zresztą ta opracowanie wo- 
gółe mija się z celem przez wprowadtmnie do 
ustawy skarbowej artykułów 6 i 7. dających 
prawo przenoszenia w ramach danego mini­
sterstwa ipozycjJ na inna Budżet przestał być 
budżetem, a "dał się w znacznym stbpniu

funduszem dyspozycyjnym rządu.

P- Rybajreki przechodząc na«.tęjvnic do tego­
rocznego kryzysu gospodarczego przypomniał, 
że mm. Matuszewski w roku zeszłym przewi­
dywał przezwyciężenie trudności * gospodar­
czych i  zapowiedział, że rok 1931 będzie już

rokjem pokryzysowym, co się naturalnie n:e 
sprawdziło, Przypomniał dalej p. Rybarski, że 
-obecnie mówiNsię a ograniczeniu budżetów sa­
morządowych, a przecież sanacja właśnie na­
dała ten rozmach inwestycyjny samorządom, 
a teraz nakłada nawet na samorządy 

nowe ciężary ?

jak prowadzenie meldunków i obowiązek płace 
nia. za mieszkanie nauczycieli. Mówca wystę­
puje przeciwko zbyt wielkim funduszom dyspo­
zycyjnym  i powiada, że gdyby obóz jego był 
przy władzy, to takich sum dyspozycyjnych 
w eałościby nie wydatkował.

Głos na ławach B. B.: N ie wystarczyłoby.
P. Rybarski: N ie wydatkowalibyśmy i poło­

wy, a to dlatego, że nasza prasa- ży je  i  prenu­
meraty.

W  dalszym ciągu p. Rybarski występuje

przeciwko etatyzmowi,

który określa jako dążenie do wszechstronnego 
reglamentowania życia przez rząd, jako dążenie 
do panowania administracji nad życiem gospo- 
darczem jednostki. W ytworzono obecnie atmo 
sferę, która uniemożliwia inicjatywę i tw ór­
czości!

Rząd inaczej zachowuje się w Warszawie, 
inaczej w Genewie. P. Zaleski mówi! w Gene- 
wii ■ że wszystkie nadużycia zostały w yśw iet­
lone i ukarane o ile chodzi o mniejszość nie­
miecką. Raport za którym głosował ^ząd mówi, 
że żadna władza nie może być nawet posądzo­
na o udział w walkach politycznych, gdy mają 
charakter mniejszościowy, natmniast minister 
spr wown. oświadczył, że obowiązkiem rządu 
jest branie udziału w wyborach.

P  Składkowski: N ie wobec mniejszości.
P  Rybarski: A więc wobec PolaKÓw. .
Min. Składkowski: Tak jest
Polakiewicz: Gratuluję panu. Odwołuje się 

pa j do L ig i Narodów.
Min. Składkowski: Ukraińcy biją panu bra­

wo. I
P. Rybarski: Prawda nie zależy od tego, 

kto brawo bije.
Przemówienie swoje zakończył p. Rybarski 

odczytaniem obszernej

dekoracji w snrawle brzeskiej
Pan premjer mo-tywował Brześć niebezpie­

czeństwem, jakie groziło rządowi zc strony opo­
zycji. przyczem zabawił się w  prokuratora, 
oskarżającego m. in. obóz narodowy o szereg 
czynów i zamiarów. Dla panów nic bardziej po­
żądanego jak żebyśmy się wdali w  spór o co, 
co poprzedziło Brześć, co z tego jest prawdą a 
co jest- fałszem. T o  wszystko są sprawy, które 
trzeba będzie wyjaśnić i my tę dyskusję prze- 
prowad itny, ł y±n:o wątnjmy, czy onóz rządzą­
cy będzie z niej zadowolony. Gdyby nawet, 
wszystko, czem premjer chciał obarczyć opozy­
cje nyło prawdą, to czarna karta, którą Brześć 
zapisał w naszej historji ani trochę nie zbielał? 
ani na włos sprawcy i wykonawcy tego, co słę 
działo w celieł więziennych nie wyglądaliby 
bardziej na ludzi.

Premjer zapowiedział, że będzie wytoc tony 

proces. Byle na pewno, byle rychlej i byle objął 
wszystko i to o co ich oskarżają 1 okoliczności 
ich uwięzienia i soosóh postępowania, byleby 

raz nareszcie przy świetle dz'‘ennexr ogół polski 
to wszystko zobaczył. Chcecie rozsławić swoich

wykonawców, podajecie ich jako lojalnie wyko­
nujących rozkazy, dekorujecie ich, urządzacie 

na ich cześć przyjęcia, bierzecie sami &  to 

wszystko, co się w Brześciu stało odpowiedzial­
ność. Niech l,o]sk? wie, kto wyda wał rozkazy 

i jaKie. Wtedy sama oceni wartość moralną i 
i Jtu i alną dzierżących władzę rozkazodawców 

i noszących mundury oficerskie podwładnych 

którzy uważali za możliwe podobne ro/ka-y 
z taką gorliwością wykonywać.

Przez oświadczenie premiera sorawa brze­
ska bynajmniej nie została zakończona, lecz 

przeniesiona na inny gruut, na którym musi Ję 
doczekać załatwienia, odpowiadającego kultu 

rze i godności polskiego narodu.

U ą g  tidlszu na sir. 3-mfl
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© ciem pism  inni?...
Siusfsnt cenzorem prasy.

„G lo s  N a rod u ”  zosta ł w czora j (w ra z  
s  „N a p rzo d em ”  i „N o w ym  D z ien n ik iem ” )  
sk on fisk ow an y  za p rzed ru k  a rtyku łu  o  w io  
z ien iu  w  Łucku , k tó ry  się p o ja w ił w  sana­
cyjnym  „P rze ło m ie *4, potem  zosta ł p rzed ru ­
kow an y  w  k a tow ick ie j „P o lon ii*  i od czy ­
tany w  S en ac ie  p rz e z  sen. K op c iń sk iego . 
P o ło ży ł mu k ro s  d op ie ro  k ra k ow sk i cen ­
zor. Ó tym  to cen zo rze  p isze  „N a p rzó d ” : 

„Referentem prasowym krakowskie;’'o 
starostwa grodzkiego, cenzorem, w  którego 
ręku są, losy dzienników krakowskich, po­
tentatem, którego działalność znaczy się 
bialemi plamami na kolumnach gazet w y ­
chodzących w Krakowie,

—  jest Adam Choczynski, 24-tetui stu­
dent III roku prawa na Uniwersytecie Ja­
giellońskim.

Ten 24-lctni student zarządza konfiska­
ty. które sędziowie następnie zatwierdzają, 
a żeli nawet nie zatwierdzą, to w każdym 
razie, już się ukazały białe plamy w dzien­
niku. Rola sędziów jest tu drugorzędna —  
rola studenta pierwszorzędna” .

C zekam y na zap rzeczen ie  te j sensac ji!

N ezbadana są dragi...
L e c z  n ie  ty lk o  w  K ra k o w ie  d z ie ją  s ię 

d z iw y  z  cenzu rą  prasow ą. Oto —  p isze  
w a rszaw sk ie  „A B C ”  —

„w  dniu 27-go stycznia b. r. numer 31 
„AB C ”  został skonfiskowany za artykuł 
■wstępny p. t. Oświadczenie p. pretnjara. 
Na drugi dzień dziennik „Nasz Przegląd”

. przedrukował z wyrażnera powołaniom się 
na „A B C ”  najistotniejszy ustęp skonfisko­
wanego artykułu b e z . . .  żadnych konse- 
kwencyj.

W  dniu 28-go stycznia b. r. numer 32 
„A B C ”  został skonfiskowany za artykuły 
dr. Z. Stahla p. t  „P o  brzeskiej rozprawie” 
i I. Pannemtkowej „Inteligencja i młodzież 
w  Rosji carskiej i sowieckiej” . Na drugi 
dzień pulkownikowska „Gazeta Polska”  
przedrukowała ze skonfiskowanego artyku­
łu dr. Stahia również najistotniejszy ustęp, 
a w  dwa dni później katowicka „Polon ia” 
zamieściła w  całości artykuł I. Pannenko- 
wej...“ .

A lb o w ie m  —  zauw aża m e lan ch o lijn ie  
„ 'A B C ”  —  n iezb ad an e  są d ro g i nasze j cen­
zu ry  p ra so w e j—

B. B. a „pi-any budżet".
P. K o sk o w sk i trafną ro b i w  „K u r je r z e  

W a rs za w sk im ”  uw agę, źe  BB. jes t n ie  ty le  
d o  „w sp ó łp ra cy ”  z rządem  p rzeznaczony , 
i le  do „a p rob ow a n ia ”  tego, co rząd  robi... 
N ie jed en  z posłów  BB  jest k ry ty czn ie  na­
s tro jon y , jak  d ługo  jest w  K ra k o w ie  lub 
w  Poznan iu . A le  k ry tycyzm  zn ika , jak  s ię  
ty lk o  zn a jd z ie  w  k lu b ie  BB. T a k  b ęd z ie  
z  n ow e lą  rząd ow ą  do ustaw y an tya lkoh o­
low ej... P . K o sk o w sk i p rzyp om in a  w ra że ­
n ie , ja k ie

„wywarta zgórą 20 lat temu mowa głoś­
nego męża stanu rosyjskiego Wittego, w y­
głoszona w  Radzie Państwa . . .  przeciwko 
„pijanemu budżetowi". On, W itte, twórca 
monopolu spirytusowego w  Rosji, występo­
wał przeciwko opieraniu budżetu na strasz­
nym nałogu mas ciemnych. Ten sam W itte 
zaklinał rząd i popierającą go boz zastrze­
żeń Radę Państwa aby śmiało zeszły z dro­
gi, na której końcu nie może być nic inne­
go, tylko ciemnota i nędza.

Podobnie brzmią dziś konkluzje dzienni­
ka krakowskiego „Czasu” : „Państwo musi 
swój budżet zwolna przestawić na inne do­
chody; nie może w rozpijaniu ludności wi­
dzieć głównego źródła dochodów, nie może 
ź ród a tego rozwijać i pogłębiać” .

Wszelako cóż w tych rozsądnych prze­
strogach tkwi po nad słowa? K iedy wypad­
nie głosować, cały BB rzuci swe glosy na 
rzecz projektu. Bo „współpraca” , to prze­
cież aprobata!”

Głową w piasek...
N atom iast o rgan  p. w o jew o d y  Lam ota, 

„D z ień  P o m o rsk i”  z  em fazą, godną lep sze j 
sp raw y, ośw iadcza  w szystk im  k ry tykom  
n aszego  stanu gospodarczo -fin an sow ego :

„Obowiązek publicystyczny każe nam 
tępić sztuczność przejaskrawiania sytuacji, 
każe nam zdzierać maskę z obłudników, 
rozdzierających szaty i w roli płaczek na­
rodowych, przepowiadających gorsze czasy. 
Życie ekonomiczno narodu nie jest platfor­
mą dla rozrywek partyjnego pokora, chcą­
cego sio odegrać na zlej konjuinkturzc go ­
spodarczej.

Ci wszyscy, którzy świadomie lub nie­
świadomie przykładają rękę do tej hanieb­
nej gry, działają na szkodę państwa i zdro­
wych sił narodu. Chcą osłabić energję i hart 
narodu i miast, słów otuchy wlewają w  usta 
bojowników na froncie gospodarczym, tru­
ciznę klęski".
D osk on a łe ! G łow ę  w  p iasek , i n iech

Postać Piusa XI.
Kiedy z conckiwe 'w dniu 6 lutego i9i?2 r. kach jeden problem aktualny, za drugim jako

wyszedł Papieżem arcybiskup Mrdjokuiu. kard. 

Achilles Ratti, szeroka opiuja dopatrywała srę 

w tym wyborze jakiegoś wydarzenia nicledwie 

pomyłki... Czy pracownik naukowy, badacz mi 

aionyeilt wieków, bibi jotę karz, któremu mło­

dość i wiek dojrzały upłynęły w towarzystwie 

ksiąg i to ksiąg starych, podoła obowiązkom 

Głowy Kościoła, zwłaszcza w  okresie tak uir- 

'oezpkcznym i trudnym, jak okres po wojnie,— 

pytano się w rozmowach prywatnych i nawet 

publiozuie w prask:. Taki „Teaips”  paryski, 

zresztą wcale nie zola,ot katolicki, nie krył s;o

temat swych rozważań i oświetla go  jakby się 

bez bez przerwy obracał wśród ludzi mają­

cych krew i ciało, a rozwiązuje zawsze z tą 

bystrością., którą mu tlały sfcudja naukowe i 

gruntowne badania przeszłości. He w tern jest 

„pomocy z góry” , którą taojogja katolicka na­

zywa „laską stanu”  (gralia status), a ile dzia­

łania indywidualności, wic tylko Bóg. Wierni 

widzą skutki, a te są imponujące,

Cechuje Piuea XI. w jego działaniu sta­

nowczość i zdecydowanie, któro zadziwia ludzi 

przyzwyczajonych przez katolickie r:awct pu
zc swoim sceptycyzmem nu tym tmnkwe, choć jblifeacje widzieć w Papieżu „Czcigodnego Star- 

lojalnie podkreślał wybitną inteligent jo i szła- ca” , który tylko błogosławi. Zadziwił świat sta
d icta ość nowego Pa.peża. nowczością i żywotnością, kiedy przed paroma

Czas rozwiał to i inne wątpliwości. „Bibljh- jlaty do Rzymu sprowadził 6 chińskich kapla- 

takarz”  okazał się znakomitym Pa.pieżem; a jtiów i sam icib na biskupów konsekrował. Za­

nosi, że dla normalnego i zdrowego życia ro­

dzinnego potrzeba odpowiedniefe ręaruuków nut

terjalnycth, trzeba —  pisze __

„aby każdy ojciec rodziny mógł mieć tyle, 
ile potrzebuj:) na utrzymanie siebie, ewojej 

żony i swoich dzieci w stosunku do swego 

społecznego i obywatelskiego stanowiska” . 
Obowiązkom rodziny bowiem odpowiadają 

prawa.

Od lat 9 przemawia Pius XI. z wyżyn wa­

tykańskiego wzgórza, oświetlając za każdym 

razem, któreś z najaktualniejszych zagadnień 

(pokój, rodzina, nacjonalizm) ludzkości, lub 

Kościoła emisje, unja ze Wschodem, życie we­

wnętrzne). M ajm y nadzieję, żo jeszcze nieje­

den raz Jogo glos usłyszymy, równie jak tam­

te, stanowczy i równio życiowo praktyczny... 

Za parę miesięcy będziemy obchodzili 40-tą 

rocznicę wydania encykliki „Rerum Novarum“ . 

Jesteśmy przekonani, żo Pius X I. skorzysta

. z tej okazji, ażeby światu katolickiemu przy­
prze? złość pracownika naukowego wer i  s Go dziwił jeszezo bardziej, kiedy w osov-nei encv-1 ' - , . . . . .  . . ,  T\  ’ . . .  . . /  t.tKy i pomn:cć zapomniane i zlekceważono idee L e ­
ni o odcęła cd wiedzy życia. Pius X I. rządzi j klipo praco misyjną rozkazał oprzeć na hierar- ‘

w całem tego słowa znaczeniu i nie lubi s ię ld t ji z tubylczej ludności, otwierając w ton spo 

wyręczać. Pius X I. bierze w swych en cyk Ii- sób nowy naprawdę okres rozwoju misyj kato­

lickich. I  prawie zaskoczeniem było dla świata 

spieszno podpisanie traktatów laterańskich, 

przecinających zdecydowani© „kwostję rzym­

ską” . Podobne wrażenie w  Polsce sprawił szyb 
kiom zawarciem konkordatu w  r. 1925.

Na ustach wszystkich jest jeszcze ostatnia 

encyklika Piusa XI.. poświęcona małżeństwu i

b ęd z ie , co chce ! A ż  p rz y jd z ie  czas, żo cały 
„ in te re s ”  n ęk n ie  i w ted y  s ię  go  zam kn ie  
u m ieśc iw szy  n ap is : •

„G osp od a ru j, P a n ie  Boże,
B o sanacja ju ż n ie  m oże ".

Rozwiana liuzja co do rządu.
„G a ze ta  W a rs za w sk a ”  p isze  o  ro zcza ­

row an iu  tych, k tó rzy  sądzili, że  opozyc ja  
b ęd z ie  m ogła  p rzekon ać  rzad  o słuszności 
sw ego  stanow iska  w  sprawne budżetu.

„Ci, którzy —  piszo —  tak myśleli, roz­
czarowali się ryc-ldo. Już sam sposób pro-  ̂
wadzenia obrad w komisji budżetowej do-' 
wiódł, że rządowi nie idzie wcale o rzeczy­
wistą pracę Sejmu, ale o jak najszybsze 
ulegalizowanie gospodarki budżetowej na 
zasadzie nieograniczonych luzów. Zatajenie 
aprawioizdań Najwyższej Izby Kontroli oraz 
przebieg sprawy brzeskiej dowiodły dalej, 
że większość sejmowa rezygnuje z prawa 
kontroli nad rządem, posuwając Stopień 
zaufania aż do zamykania oczu na fakty, 
zupełnie wyraźnie kolidujące z obowiąz/ują- 
cemi ustawami” .

T em  w ażn ie jszą  w  tych w arunkach  jest 
ro la  opozycji.

Styl konserwatywnych sanatorów.
D okąd  doch odz i zac iek łość  sanacyjna, 

pto .posłu gu je  m ło­
d z ie ż  kon serw atyw n a , w ię c  z t. zw . „ le p ­
szych (n aw et n a jlep szych ) d om ów ”  pocho­
dząca... W  „D n iu  P o ls k im ”  _ jed en  z tych 
m łod z ień ców  na m arg in es ie  p ro tes tów  
b rzesk ich  p isze , że  część społeczeństw a  

„dostała obłędu, żyga inwektywami, krzy­
kliwie wychodzi na ulicę i gestem aktor­
skim drze szaty, —  a pocichu ręce zaciera: 
takiej okazji jeszcze nei było, by pluć' na 
swój rząd, kamienie mu pod nogi ciskać, 
imię Polski szargać przed swoimi i zagra­
nicą. Pieńcie się, krzyczcie aż do utraty 
głosu „precz z Piłsudskim” , skoro was na 
nic innego nie stać. A le nie róbcie tego 
w imię etyki, moralności i praworządności, 
Im kalacie te słowa waszemi usty“ .

Z  tego  sam ego  p ism a d ow iad u jem y  się, 
że „L e g jo n  M łodych ”  ( t e ż  sanacy jny s tw ó r ) 
w yd a ł od ezw ę  z tak ie in i k w ia tk am i:

„Uważamy was, panowie z Owupy (Obóz 
W ielkiej Polski) za wrzód plugawy i cuch­
nący na ciele narodu, który w yc ię ty  coprę- 
dzej być musi. by gangreną nie zniszczyła 
całego organizmu! ...Plujemy wam w twarz, 
panowie z Obwiepolui..."
„D z ie ń  P o ls k i”  zauważa, że  te od ezw ę  

w ydan o  „ je d y n ie  p rze z  p o m y łk ę ” ... Co za 
d eb k ah iość ! A  czy  także p rze z  pom yłkę  
po ja w iło  s ię  w  „D n iu  P o ls k im ”  zdan ie  
o „o b łę d z ie ”  części spo łeczeń stw a  z  p ow o ­
du sp raw y  b rzesk ie j... U m arli szyb k o  jadą !

*rc?ka nad „ i"  Pórzyckie^o.
♦

„K u r je r  Ś lą sk i"  (o r g a n ; N P R .) staw ia 
k ron ik ę  nad „ i “  w  p ro ces ie  o  „zam ach ”  
na b. p rem jera . D o w ied z ie liśm y  s ię  —  p i­
sze —  z tego  p rocesu  c iek a w e j rzeczy , 
oto, że

„niejaki Pórzycki był głównym organizato­
rem tego zamachu, że wszystko przygoto­
wywał i że obecnie jcct on głównym świad­
kiem w tym procesie. A więc grał on w tym 
zamachu rolę podwójną, organizował za­
mach i równocześnie donosił o wszystkiem 
policji. I, teraz zachodzi pytanie: czy był to 
istotnie p’anowany zamach, czy była to 
prowokacja?

Że proces ten nabrał szerokiego rozgło­
su w święcie, świadczy, żo najwptywowsze

jona X III . , i żeby podać nowe, dostosowano do 

naszych warunków zasady katolickiej etyki 

społeczno-gospodarczej. Potrzebuje ich świat 

bardziej, niż kiedykolwiek: Potrzebują ich przo 

dewszystkiem sami katolicy, którzy pogardziw 

szy wskazaniami Leona X III., stoją, dziś bez­

radni wobec M g a Ani unia ustroju gosipodarczo- 
społecznogo.

R. minister sprawiedliwości Rzeszy niemiec­

kiej, protestant, prof. Bredt, opowiada, źe przy
ronz-nie, zaczynająca się od słów „Casti can- układaniu konstytucji wejma.rskiej w r. 1919 

nub.i . Jak peprzedaro wymienione wystąpię- j wicie bardzo skorzystała komisja z encyklik 
ni,a Piusa X I. noszą, na sobie cccliy przede- Leona X III. o 'państw ie. Już dziś można po- 

w-szyst kiera śmiałości, zdecydowania i stanów-! wiedzieć, że z encyklik Piusa XI. korzysta ca- 

czości. tak to ostatnio wyróżnia s:ę od innych ły  dziś świat. Coraz bardziej i prawdziwioj stajo 
w pierwszym rzędzie głęboką znajomością ży­

cia... Nie jest Mn obcym smutny dzisiejszy 

stan życia rodzim ego burzonego przes rozwią­

złość. Dlatego nawołuje do ścisłego przestrze­

gania zasad moralności rodzinnej i ustała je.

Rćwnocześmia jednak z całym naciskiem pod-

się Papież Głową Chrześcijaństwa i „mocar­

stwem Bioralnom” ...

Niech Go więc Opatrzność chroni i niech 

Mu Swych błogosławieństw użycza. O to mo­
dlą się w rocznicę Jogo wyboru katolicy,

W. Z.

IHlill
A K T U A LN Y  LIST PASTERSKI KS. KARD. KAKO W SKIEG O .

Ks. Kard. Rakowski, Arcybiskup Metropo­
lita Warszawski wydał list pasterski, porusza­
jąc w n.m aktualny temat „O odłoserdzin 
chrześcijańskiem w Akcji katolickiej”, w któ­
rym nawoływa wiernych nietylko do rozmyśla­
nia i odrodzenia wewnętrznego przed dniami 
W ielkiego Po6tu, ale i wzywa do czynu Chry­
stusowego.

Przed duszą chrześcijańską stawia Arcypa- 
sterz zbolałego niedolą ludzką Boskiego Zbaw­
cę. przypomina Jego okrzyk współczucia: „Żal 
mi liudu..., bo nie mają. coby jedli4’ (Mat. 15 
32). I  powtarza za Chrystusem- ,J mnie żal 
tych wszystkich, eo cierpią b:edę i r.ędzę’1.

Dostojny Arcypasterz, przystępując do bu­
dowy „Domu katolickiego”  i planowanej Akcji 
katolickiej, wskazuje w  swym liście pasterskńn 
na jeden z naczelnych celów tej Akcji —  na 
miłosierdzie chrześcijańskie, ujęte w pewien 
system i dostosowane do dzisiejszych potrzeb. 
W  głębokiej treści listu znajdujemy prawdziwe 
pojęcie miłosierdzia według myśli Chrystuso­
wej w  odróżn'eniiu od fałszywej flantrop.ji. 
W  historycznym obrazie zaznajamiamy się 
z pojęciem miłosierdzia u pogan i żydów. Na 
tle porówmama z te m i pojęciami widzimy, że 
dopiero wraz z nauka Chrvsłusn Pana zabłysło

nad światem w całej pełni słońce miłości bliź­
niego i miłosierdzia, dla ludzkości nastała no­
wa era...

Opierając się na kategorycznych nakazach 
CJhrystusa Pana, przypominając przypowieści, 
'zwraca uwagę, że dzieła miłosierdzia są obo- 
,|ak np. o Łazarzu i bogaczu, Ks. Kardynał 
twiązkiem ludzi bogatych. *

W  czasach obecnych w myśl wskazań Stoli­
cy św iętej ma być prowadzona dobroczynność 
w ramach Akcji katolickiej. Obok kapłanów do 
tej akcji małą stanąć zastępy świeckich katoli­
ków. akcja ma być planowa i należycie zorga­
nizowana.

Do takiej, zorganizowanej dobroczynnej ak­
cji katolickiej wzywa Dosto!nv Arcypaeterz ka­
płanów. zakony. o«oby zamożne jak również 
uboższe warstwy w ie lk ie  i miejskie, gdyż za­
zwyczaj na drohnveh ofka-ach oni era się byt 
większości inistctmcy.i dobroczynnych Przypo­
mina Arcynasterz uozmk* m 'Rsi“ rdzie co do 
taszy i eo do ciała. Wreszcie zwraca-ąe się 
do ubogich. upomina ich. aby nie oddawał' e’ę 
romaczv, tńeoawlścl w S+»9'"itai dn zarnotire.i- 
szych. ale z ufnością w mdnsTeH-do Boże i ludz­
kie czekali na poprawę swego losu.

in. Benesz przecw powrotowi z r. 1920. Czechosłowacja liczyła nie 1.070.772 
W ęgrów, jak twierdzi Budapeszt, ale 745.431, 
Rumunja nie 1.641.000. ale 1.357.000: Jugosła- 
wja liczy 460 tys.... N ie jest to idealne rozwią- 

„Paris-Midi”  urządził ankietę wśród poiity- ’ zanie sprawy narodowościowej w środkowej 
ków  na temat powTOtu Habsburgów do Buda- Europie, ałe „idealne”  rozwiązanie nie jest tu 
pesztu. W ziął w niej m. in. udz.iał i min. Benesz, w ogóle możliwe. Konferencja pokojowa stara- 
Czeski minister spraw zagranicznych oświad- la się znaleźć rozwiązanie, któroby odpowiada- 
czył.. że „Mała Ententa nie może się zgodzić ło i moralnym i gospodarczym potrzebom ht- 
na powrót Habsburgów". Powrót t.en bowiem —  dności. Lepszego na razie niema, 
mówi p. Benesz —  byłby początkiem wojny.
„Przysięga —  mówił dalej   Habsburgów za­
wiera zobowiązanie do odnowienia dawnej mo- 
narchji”, z czem stoi w związku propaganda 
za rewizią. traktatu z Trianon.

Propaganda t a  są to słowa p. Benesza —
posługuje się argumentem, że —  zlikwidowa­
no jedną „A lzac ję” , a stworzono trzy nowe, 
mianowicie mniejszości węgierskie w Czecho­
słowacji, w  Jugosławii i w  Rumunji. Jest to 
przesada. L iczba W ęgrów  mieszkających 
w tych trzech państwach nie jest tak wysoka, 
jak podają w Budapeszcie. Przesada pochodzi 
tąd, że Bućaoeszt stoi na stanowisku statys-

Oustric i S a lz m a n .
Jeden z naszych czytelników wyraża przy­

puszczenie, żo głośny bankier paryski Oustric 
(czyta się: Ustric), który przekupił kiikuna«tii 
wybitnych polityków francuskich, jest żydem 
galicyjskim i pochodzi z Ustrzyk. N ie dziwi- 
i! i byśmy się, gdyby domysł ten okazał się pra- 
wdziwym. takie bowiem typy francuskich łub 
niemieckich spekulantów bez skrupułu rekrutu­
ją się przeważnie z pośród emigrantów z Dro­
hobycza. Ustrzyk łub Brodów. Przed komisją

dzienniki zagraniczne przysłały do W  ars z a - . tyki z r. 1910, gdy stosunki po wojnie u'egły śledczą l-adającą skandal Oustric*. zeznawał 
-zyr swoich korespondentów” . J zmianie. I  tak na podstawie spisów ludności onegdaj niejaki Satowic*. Okazało eię, te nie
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kto inny, aie te® Sarowie® zaamajomij ze sobą 
obu głównych (Spekulantów: Oustriea, i W łocha 
Gualćna. Okazało się ponadto, że Sarowicz nar 
żywa się właściwie Mojżesz Salaman i że jest 
żydom ramnńfśkim, który z powodu wyroku 
skazującego go za dezercję, musiał opuścić Ru- 
munję. SanowŁaz tłumaczył się, że dlatego zmie­
nił nazwisko, ponieważ jego  metryka spłonęła 
w  czasie pożaru w  Budapeszcie.

Bardzo być może, że owa rozmowa między 
ilrzema ..finansistami’ ', 'Ousfricem, Gualino i 
Sałzmanem odbywała się w  żargonie! W ynik 
tej rozmowy jest dzisiaj taki, że obywatele 
francuscy stracili oszczędności na wuele miljo- 
nów, a b. ministrowie i  deputowani pójdą pod 
sąd za branie od Ousfcrea łapówek i ułatwia­
nie mu oszukańczej działalności.

„Złota Praga.
L------ 1

Str. S.

Pius XI. i matka.

y i a  ^ i s r m i s s € ^  t e $

Magistrat łodzi przeciw b. radnemu.
Za honorową pracę wziął pieniądze, które 

musi zwrócić!

Sąd łódzki rozpatrywał onegduj ciekawą, 
sprawę z powództwa m. Łodzi przeciwko elek­
trowni i b. radnemu Andrzejakowi o sumę 
50.598 zł.. wyplac,on.yc.li Andrzejakowi z tytułu 
jego  czynności w  zarządzie elektrowni z ra­
mienia Magistratu. Powództwo domagało się 
zasądzenia, solidarnie od elektrowni i p. An­
drzejaka tej sumy na mocy uchwały rady m!ej- 
skiej i deklaracji, którą p. Andrzeja!: podpisał 
i według której zgodził się. by należne urn za 
udział w  posiodze.n‘ach zarządu elektrowni pic 
niądze. przelano do kasy miejskiej. Elektro­
wnia tymczasem wypłaciła te pieniądze’ radne­
mu Andrzelakowt, k tóry naturalnie zagarnał fe 
dla siebie. Trzeba jeszcze zaznaczyć, że Andrze 
jak był członkiem I*. P. S. i owo nioniądzc 
miał przelać do kacy na.rt.ji P. P. 3. Wolał je ­
dnak 7. partji wystąpić, a pieniądze zatrzy­
mać.

Rzecznik magistratu u Iow  winił w  toku roz­
prawy że praca n. Au drzemka powinna była 
być boi!cerowa, wiec sad ogłosi! wyrok, zasa- 
dzamcy od o. Andrzejku  na rzecz łód^Utei 
gmmy miejskiej sumę 50 598 zł. z procentami.

W Brześciu spłonęło kino.
W  Vln. 4 b. tn. w  godzinach rannych w y ­

buchnął w  Brześciu nad Bugiem wielki pożar 
.przy tik Dąbrowskiego. Pastwą ognia padła

. *   1 '• «»,
mgijstego, bezbarwnego, spogląda na ludzi i wicznym swym wzrokiem, wyprowadza w cią-
ulice, tworzące bezkształtną masę, rozkrzyczą-1 gu jednaj minuty setki aut ze splątanego węzła 
na, zamkniętą w sieć jezdni i szlaków elektrycz ulic.
nej k o le i—  i uśmiecha* się dziwnie tajemniczo, j Interesującą stroną, każdego wielki . mia-
Powoli gaśnie zachmurzona latarnia zimowego sta, są. różnego rodzaju ..cudotwórcy1', fakirzy
słońca i w  serce mias-ta s,pływa zmrok wieczór. • i magicy, wywołujący nie tyle curla, ile brzę-
ny. I  naraz wypowiada mu wojnę tysiące Świa- ezącą monetę z kieszeni naiwnych. Przy jednej 
teł elektrycznych rt  : i - — *W - "

„ ,  . ---- ....jaią i.cu.^u -t„i a-- cząeą luoueie z sieszeai naiwny en. Przy jednej
teł elektrycznych. Z  wspaniałych I bogatych <z uliczek Pragi rozbił swój podróżny „wig- 
witryn wystawowych, z dachów gigantycznych ’ wam " fakir. Mimo zimna rozebrany jest do 
gmachów, z transparentów żywych dzienników. ’ petowy. Z przejęciem gryzie  flaszki i kieliszki, 
z podziemi, ze wszystkich niemal stron w y try - ! a wyszukane te potrawy zapija atramentem i
skują fontanny reklam świetlnych, płomieniste amoniakiem. •/ >    „ „  ...........
rakiety hierogliifczmych znaków, z za których; Obok znów sensację budzi jasnowidzącą, i skutkom których rzeki powystępowały z 
prześwieca żałosna, kryzysem gospodarczym [ która przepowiada poczciwym ludziom przysz- gów. Tak silnej powodzi dawno nie parni

|stalv nawiedzone ostatnio silnemi

wyktzywi,ona twarz bożka Merkurego. Krzrk lość ..z pod ciemnej gw ia zd y ’ , w  r. .193g'bę-
itapełnia miasto. "W lejach ulic przewala się dzie koniec świata i umarli będą wstawali 
tłum wielotysięczny, jeztkrarai szybują auta, j z grobów. Ciemeośó. zapanuje nad ziemią, że

..„u -,.- ■ . . .  st^rofrli. ani krewnych.tramwaje motocykle, dorożki i autobu-y. gw iż -; nie poznaje ani domów 
dzą sygnały i klaksony. . . .. .   --- c  .
wyśpiewują kolporterzy i handlarze uliczni. A ■ nieszczęście, 
ponad całym tym ’ ’ ’

monotonnym głosem j ani znajomych. Zanim jednak spotka was to
! ...........  —  ĘJiieszcie do s!ynnet>j wróżki Te-

p.ieokielzanym zgiełkiem m;dy Knotek, która udzieli wam rady. jak za- 
wiełkiego. miljouowego bilsko miasta, unosi ■ bezpteozyć się możecie przed końcem koń- 
się wątła, lecz potęgi i szacunku pełna ..pałecz-1 nów. I ludziska poczciwe zapytują lękliwym 
ka’1 policjanta, który z wysepki swej, rzuconej j szoptom o adres Temidy Knotek, która pod 
na krzyżc-wnioach ulic. kieruje milj.on.ami nóg. j czarną opończą ryczy ze śmiechu... 
tysiącami pojazdów. W  źrenicach ..człowieka —--------ono----------

10-ietni wydawca pisma i 14-letnia redaktorka.
A .przecież i w krainie wszelkich możliwo-

i' = 1 ł :rzv pomocy siostry rozprzedał. Pierw- w Stanach Zjednoczonych ginie z ełodu co-
S i '/ V  i r u u n r i h  1 0 .0  o  *_____  t . .  .  ___  •    . . 0  ®  *

.. w  O "  v  
Matka pobożna, prosta, oszczędna, była w zo­
rem dobroci. Jej to przyszły Papież poświęcił 
jedną ze swych prac historycznych: „Tobie, 
Matko cnót rzadkich i starodawnych, w  dzień 
Twych imienin, z błogą myślą, że może za lat 
wiele jakiś uczony znajdzie, czytając na tej 
karcie imię Twoje, świadectwo czci synowskiej 
dla Ciebie“ .

Possjg Hermesa w Grecji zagrożony.
Południowo zachodnie dzielnice Grecji zo-
••  ...............  " ........... ulewami,

brze-
 ...... - pamiętają

w Grecji. W iele okolic zostało zalanych a in­
nym grozi zatopienie. Szczególniej poważną jest 
sytuacja w mieście Olimpja, gdzie powódź gro­
zi zalaniem i zniszczeniem wielu dr;eł sztuki. 
Zagrożona jest również słynna rzeźba Praksy- 
telesa, przedstawiająca Hermesa. Pozatem w  in­
nych miastach również woda grozi uszkodze­
niem całego szeregu budynków i rzeźb pozosta' 
łych w spiiściżnie po starożytnych Grekach. 
Straty dotychczas są znaczno. Akcja ratowni­
cza zorganizowana energicznie nie może je-, 
dnak nadążyć z pomocą, gdyż coraz nowe oko. 
lice ulegają zalaniu.

Stany Ijed. upodobniają się do Chin.
Donoszą z Waszyngtonu, że dem^kraty-emny 

senator Caravay oświadczył- oaegdaj w senacie,
. . .  p p  *-

- ......   „ . -    —  -J --------------------------- i  fcwmu w
ści, w Stanach Zjednoczonych, spotyka się cza. ’ szy numer tego pisma zawierał 4 strony po 2 dziennie 1.000 osób. Mówca zaatakował rapu- 
sem zjawiska i zdarzenia, które zadziwiają. Do szpalty i zapełniony był cały tekstem." Piąty zarzucając im, że wzbraniają się k on ry­
tych należy bezsprzecznie ..Douglaston W e - , numer pisma posiadał już tylko 5 szpalt tekstu. nu0Avać akcję ratunkową. 
ek ly“ , pismo tygodniowe, wychodzące w  m ia -ja  3 szpalty ogłoszeń.
stoczku Douglas ton. w  stanie Mew Jork. Nie 
■tylko t-o zresztą zadziwia, ale i fakt, że w y­
dawcą pisma jest 10-letni chłopiec, a redaktor

r —  -  .................| „u b ic iu . wajw jęc«j miejsca, zajmują krótkie
ką 14-let.nia jego sio.stra. Miasteczko zaś liczy j opowiadania i nowele. Dość dużo miejsca po- 
około  600 mieszkańców. I świ»A«  •.-•

Na czele redakcji stoi Marcia Bacon. Pro- 
wadz;i ona swój dział z wielkim sprytem i roz­
sądkiem. Najwięcej miejsca, zajmują krótkie

tanaczna cześć domu, mieszczącego kino „Koa- 
licja ‘ ‘ , oraz szereg sklepów. Straty wynoszą, 
lOkolo 500.000 zł. Śledztwo, celem ustalenia 
'przyczyny pożaru, w toku.

 — OQO ——

Zniika cen w uzdrowiskach.
Z Warszawy donoszą, że, departament, zdro- 

fwia nosi się z zamiarem obniżki cen w szpita­

lach oraz uzdrowiskach państwowych. Obniżka 

'opłat w  uzdrowiskach wyniesie najprawdopo­
dobniej od 10 do 15 procent.

Rozwiązanie rady m. w Druskiennikach
Rozporządzeniem władz administracyjnych 

łosta ła  rozwiązana Rada miejska m. Druskle- 
tiik. Dekret wyznacza nowe wybory na dzień
■72 b. m. Przewodniczącym Komisji W yborczej 
mianowany został ,sędzi-a Biały.

Sowieckie wilki grasuią w Polsce.
W  związku z -silnemi mrozami ostatnich dni 

p o ja w iły  się w  powiecie wileńskim wększe sta- j 
da wlków, które przybyły z pogranicza sowi-ec : 
kiego. Zgłodniałe zwierzęta całemi stadami na­
chodzą osiedla ludzkie, porywając Inwentarz. 
Podczas dwu wielkich obław zabito ogółem 47 
wilków.

3. poseł „Unda“ A. Wisłocki
Skazany na 2 lata więzienia.

Przed sądem w Równem stanął h. poseł 
„Unda“ , b. więzień brzeski Aleksander W i­
słocki.

Po opuszczeniu twierdzy w  Brześciu, został 
przewieziony do więzienia we Lwowie i Zło­
czowie* poozem dostawiono go sądowi w  Ró­
wnem.

Wytpe-zono mu sprawę o przemówienia na 
wiecach, w których —  według aikfu oskarże­
nia —  napadał na „państwo i władze polskie11- 

Po całodziennej rozprawie zaipadł wyrok, 
okazujący W isłockiego na dwa lata ciężkiego  
więzienia.

Lekkomyślny czyn radjoamałora
okupiony życiem.

W  Michałkcwicach w  pcw. katowickim padł 
ónegdaj śmiertelną ofiarą własnej lekkomyśl­
ności 14-leibni uczeń Wili-nowski. Słuchając 
audycji radjowej na zmontowanwi włacnemi 
siłami aparacie, zasilanym prądem elektrycz­
nym z kontaktu. W ilinowski w łożył do ust je­
den z przewodów, celem otrzymania lepszego 
Odbioru. W  pewnym momencie silniejszy prąd 
poranił go  i nieostrożny amator runął martwy 
na ziomię. ,

oko ło  600 mieszkańców.
Założenie dziennika w tern miasteczku, by­

ło już od dłuższego ozasu pragnieniem poważ­
niejszych obywateli. I skończyłoby się prawdo­
podobnie na -pragnieniu, gdyby myśli ich nie 
■zrealizował 10-letni Charles Bacon i jego sio­
stra. "W pobliskim N. Jorku zakontraktował 
tanią, drukarnię, która właśnie z powodu hra-

święca się wiadomościom towarzyskim. K to  
się z kim żeni, w  którym domu .przyszło na 
ówiat dziecko i t. p.

Pan wydawca jest zadowolony ze swego 
zawodu, tylko narzeka na swych młodych 
w spółpraoowiiiików’ , którzy .podobno garną się 
chętnie do pracy, jo-śłi nie ma zabawy. 0  przed 
c 'ębinrezości wydawcy świadczy kilkanaście

ku zamówień, miała być zamknięta, wraz tysięcy dolarów.'odłożonych przez" niego w tam 
7, siostrą przygotował pierwszy numer, puścił tejszej filji National Banku.

I Wyrok na nislfitirch morderców w Berlinie
, . Poniewczasie okazują skruchę.‘ostacia watykańska uruchom ona.;

W  procesie przeciw trójce młodocianych 
Onegda.j odbyły się pierwsze próby audyoyj uczestników zamordowania, zegarmistrza Ulbri” 

radjostacji watykańskiej. Celem zbadania, czy eha zapadł wyrok. Główny obwiniony woźnica 
audycje są dobrze słyszane, nawiązano specjał- Stolpe, który udusił rękoma zegarmistrza, zo­
nie kontakt ze stacjami w  Buenos Aires (Argon- sta* za dokonanie mordu skazany na karę 
tvna), Montrealu (Kanada), Bombayu (Ind,je), śmierci. Drugi chłopak, Bensinger za współ- 
Ćapetown (A fryka  Połudn.) i Sydney (Austra- uelziął w morderstwo otrzymał karę 6 lat i 3 
] ja  ̂ miesiące więzienia. 16-lotnia Lischen Neuman,

Transmisji w języku włoskim dokonał oso- która, namówiła obu do zbrodni, celem zdoby- 
rście kierownik stacji, O. Gianfranceschi, a cia pieniędzy na łakocie^i kino, została skazana 

•z języku ajigiełskim -— senator Marcom. ,,a 8 lat i 2 miesiące więziena.
O. Gianfranceschi odczytał komunikaty Papie- Właściwie Neumanówna winna była być 
skiej Akademji Nauk i zakończył lekturę ,lo - ^<J«ona przez sąd dla nieletnich i najwyższa 
wami: „N iech ' będzie pochwalony Jezus Chry- kara' która je j groziła, wynosiła 10 lat. Przed 
stus“ . Marconi udzielał szczegółowych infonnn- "ydaniem  wyroku, przewodniczący _ zwrócił 
cyj technicznych o raiijostacji watykańskiej. ’lvka?ę wszystkich oskarżonych, że mają prawo 
Pozatem transmitowane b.ylv marsz" papieski z.abrać glos i raz jeszcze wypowiedzieć się. 
oraz śpiewy gregoriańskie" w  wykonaniu bene- StolP« i Besinger jednobrzmiące złożyb’ 
dyktynów z opactwa Solesmes. oświadczenie: „Żałuję tego, co zrobiłem". Gdy

Radjostacja watykańska ma inicjały T.IVJ. przewodniczący zwrócił się do_ Neumanówny, 
Dwie pierwsze litery zostały zaproponowane odparła: „ I  ja także żałuję, panie dyrektorze 
przez międzynarodowy urząd 'radjowy i są po- Fo 41. godzinnych naradach, sąd wydał wyrok 
czą.tkowemi literami angielskiego wyrazu „ho- skazujący oskarżonych,

lysee" (Stolica Św ięU ) oraz wyraz „W a tyk a n 1; p ort  N a p ie r  zm ie c io n y  Z p o w ie rz c h n i 
trzecią wybrał osobiście Ojciec św.. jako inicjał J zie?Tli
łacińskiego imienia Jezus. _ r „

Według ostatnich wiadomości, nadchodzą-Japoński parowiec w Gdańsku
zabiera węgiel polski dla Włoch.

Do portu gdańskiego zawinął bardzo rząd-
 ŁŁ. - ‘ ‘ •

  -- .„liWHJUlTUI) UOjUDH JltKJ”
c.ych z No-wej Zolandji, o-łijętej trzęsieniem zie­
mi. port. Napier podzielił los innych miejsco­
wości, które znikły pod .powierzchnią, ziemi. 

,u « ic t  iapunaKi „  r o- Domy w  tern mieście leżą w gru-zach. Mieez- 
.200 rej. ton, ktrrego kańcy błąkają się -po okolicy. Ani Jeden budy- 

iportom macierzystym jest Kobe. Parowiec jest «ek  nie ocalał. Ponieważ miasto .położone było 
własnością jednego z największych towarzystw _ ma zboczu górskiem. domy położone wyżej 
okrętowych, które wysłało po raz pierwszy je- waliły się na stojące niżej, ca powiększało jesz- 
den ze swych parowców w podróż po BaPyku. i Cze grozę położenia. Wstrząsy podziemne rw- 
Yoko Maru“ ładuje w porcie gdańskim 10.000 stępowały w  kierunku dokładnie nionowym. 

tcm węgla polskiego dla Włoch. | Znaczna przestrzeli ziemi podniosła się iv górę,
6'oczem po silnym wstrząsie zapadła nie, grze- 
(biąc domy \ ludzi. Liczba Ofiar nie jeist jeszcze 
(znana, ponieważ bezustannie trwają poszuki­
wania. zaginionych. Wiole ofiar znajduje się 
pod gruzami.

N IE Z ŁĄ  UCZTĘ W E SE LN Ą

wyprawił pod Defcreezynem, na Węgrzech'.

PR ZE M YT POBOROW YCH DO N1EMJEC. 

W  Bolesławcu, na granicy polsko-niemiec­
kiej, policja wpadła na trap szeroko rozgałę­
zionej szajki, trudniącej się przemycaniem po 

j borowych z Polski do Niemiec. Na. czele bandy
, - ------- -— "a »vęgrzecn.

stali mieszkańcy wsi Chotynin: J. Majchrzak bogaty sołtys. Brało w  niej udział 1.000 zapro-
i Antonina Gruszka, pobierali oni od każdej szonyoh gości, którzy spożyli; całego wolu.
przemyconej osoby 60 złotych. Przemytników trzy wieprze, 500 ku.r, 200 zajęcy i wypili —
uwięziono. l3.000 litrów' wina. Apetycik —  wcale, wcale!

Wampir z Duesseldorfu w akcie 
oskarżenia.

Z Duesseldorfu donoszą, że akt oskarżenia 
przeciwko „wampirowi z Duesseldorfu’1 Kuer- 
tenowi iest już wygotowany. Zarznoa on Kuer- 
tenowi dzlewńęć morderstw, w  tern 8 kobiet, 
jednego mężczyznę i 7 usitowanych morderstw, 
lane orzypisane mu zbrodnie, nie zostały po­
parte do.stateoznemi dowodami. Termin roz­
prawy nie jest na razi o wyznaczony.

Niemiłe skutki przesądu załogi 
okrętowej.

Wychodzący w Sydney, w Australji dzien­
nik „Śidmoy Sun“ donosi, że parowiec towaro­
wy „Cabarita”  miał pod .pokładem, jako towar, 
wiele pustych trumien. Załoga- okrętu kierowa­
na. przesadnym strachem, wyrzuciła wszystkie 
trumny do morza, gdy okręt znajdował się da­
leko ód brzegów lądu. Czyn swój załoga tło- 
ma-czyla przesądem, że nie Dależy przewozić 
pustych trumien, gdyż wtedy okręt napewno 
ulegnie rozbiciu. Innego jednak zdainia był sąd 
miejscowy, k tóry s.kazał marynarzy na zapła­
cenie kosztów, jakie wynosiło nabycie tycli 
'trumien przez przedsiębiorcę, przewożącego je  
przez ocean.

Pokojowa nagroda dla... Sowietów.
Komunistyczna, frakcja szwedzkiego R.igs- 

dagti (parlamentu) zwróciła się do komitetu 
nagród Nobla z prośbą o zebranie się na spe­
cjalną konferencję w  celu omówienia sprawy 
przyznania nagrody za pracę pokojową... So­
wietom. Projekt komunistów wywoła} wielka 
sensację w  całej prasie skandynawskiej i uwa­
żany jest za ..niedźwiedzią przysługę11 zbroją­
cym się ciągło Sowietom, lub żart. który pow ­
stał na tle nieinteresowania się sprawami so- 
wieckiemi szwedzkich teoretyków' komunizmu.

W IELK IE  OSZUSTW A W  SOWIETACH.

Z za kordonu sowieckiego nadchodzą wóa. 
domośei o ujawnieniu olbrzymich nadużyć po­
pełnionych .przez urzędników sowieckich, pra­
cujących przy przeprowadzaniu kolektyw izacji 
w okręgu bobrujskim. Podczas rewizji okazało 
się, że kierownicy biura dostarczali najgorsze­
g o  gatunku maszyn,, jak również ziarno, które 
fliflp nadawało się do siewu. Straty spowodowa­
ne togo rodzaju manipulacjami sięgają trzecK 
mil,jonów rubli. Wśród personelu przeprowa­
dzono -liczne aresztowania. K i 7, nich grozi ka­
ra śmierci.

37 STOPNI MROZU W  N. JORKU.

Stany N ow y Jork i Nowa Augl.ja zostały 
ostatnio nawiedzone fa lą  strasznych mrozów.
W  niektórych miejscach temperatura spadła do 
37 stopni Celsjusza poniżej zera.

W IE R SZO W AN E  PRZEMĆWIEN1E 

W  PARLAM EN C IE .

'ó tych dniach, przy omawianiu ło i dżetu 
na rok bieżący, nowy poseł do .parlamentu 
szwedzkiego, komunista Turk Norman, wygło­
sił swe pierwsze przemówienie. Ku zdumieniu 
c.ałej Izby mowa ta została wypowiedziana 
wierszem.
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S i ł Ę jM B ł m a  i  fe iw o .  
Poia Negri o sobie.

Ozy tamy w  zagrań i ozu ydh dziennikach nąi- 
noiwe/.y wyw iad z Połą Negri. Ciekawe są o  

jtoecnio iw  erzeńu tej zmierzchającej gwiazdy, 
która straciwszy grunt pod nogami w Amery­
ce, robi furorę w Londynie.

Nasza rodaczka głośnio przyznaje erę teraz 
do polskości i opowiada o świetnością cdi swego 
jnoduj,(Podczas rewolucji .polskiej, rodzina skra.
cała cały m ajątek"   powiada. Stąd też od
14-go roku życia musiała pracować.

„Moja matka i  patronat .nad domem eieoót 
w  Pctsco, gdzie 120 dzieci iut.rzvnmvar.ych jest 
wspólnie przeze mnie i księżnę Elżbietę Radzi­
w iłłowa —  oto właściwa treść mojego życia".

Co do tego domu sierót, to nie pt dała bliż­
szego adresu. A le to szlachetne zwierzenie pow 
■tórzy za prasą londyńską prasa francuska, nic- 

/•miecka i polska. Będą się wszyscy wzruszali 
dobroczj nncścią gw iazdy polskiej.

Rzeczywistość jednak trochę inaczej wyglą- 
"da... Zawezwani przez troskliwego imprcsarja 
1 P o li reporterzy notują kaiżde 6łowo interesują- 
cego w yn adu.

„P o  śmierci bliskiej n t  oeotby"...
„Czyżby Valent;no“ ? —  pyta reporter 

K dyskretnym uśmiechem.
Pola Negri wzdycha: —• ,A.ch żadnych 

imion! Miłość umarła dla mojej sztuki, dla mo­
je j matki... i dla zaaladu sierót, który utrzy­
muję wspólnie z księżną Radziwillową .

Czyż nie przyjemnie czyta  się takie w m i­
atające ełown?

Zborowski w literaturze.
/  Poetać szlacheckiego rcheiljanta, Samuela 
Zborowskiego, straconego pod toporom z  roz­
kazu Batorego, nęciła oddawna pisarzy pol­
skich, W  jedlitm  z p.om czytamy rozprawkę na 
tema* Samuela Żurow sk iego, jako literackie- 
go motywu. Następujący pisarze polscy zajmo­
wali się Zborowskim w twoich utworach: Mic­
kiewicz, Słowacki, Kohmanowa, Wiślicki, Rze­
wuski, Dzierzkowski, Lętowski, Jakubowski, 
Groza, Chamiec, Szujski, Kraszewski (dwukrot­
nie), Zapolska, Arno Liszewski, Rydel, Wyspiań­
ski. Żeroma :i i Goetel.

Jeszcze o fatalnych przekładach.
Pisaliśmy dopiero onegdaj o pladze prze­

kładów z zagranicznych litera tur. Najgorsze 
jest w  tern to, że do j rzeklaaów biorą się lu­
dzie absolutnie nieco wołani. Pisze o tem p. J. 
Kisielewski w ,.Kurjerze Po®n.” :

„Przejrzałem niedawno ze trzydzieści ksią­
żek. nadesłanych mi ostatnio do recen-ji. 
Trzydzieści książek, awadzieścia trzy tłuma­
czenia. 1 oto jakie spostrzeżenie: Wśród na­
zwisk tłumaczów same nazwiska obce, n.e,x»l- 
skie, mój Boże, pocóż ukrywać, nazwiska se­
mickiego pochodzenia. Jakieś Beimonty, Was- 
sermanny. Hellery, Buchholze, H e j many. W a­
ty, Landsbergi i w iele innych. Okazrne się. żo j 
majw'ększą wolę ku tłumaczeń1 om czują różne, 
zarażone literaturą Żydóweczki, które przesłu­
chały trzy wykłady w Sorbonie, były  w pary-1 
sklej Rotundz’ e. są z Ehremiburgium na ..wy“  i 
uważaią, że otrzymały patent na stykanie Pol- ■ 
ski z literatura zachodu...

Zaklinam się, że nie powoduje mną w  tej 
chwili żaden atak antysemityzmu, ale mam 
chyba prawo wymagać, żeby ludzie, którzy 
imam się delikatnej sprawy języka, mieli lego 
wyczucie, jego zrozumienie —  nie nabyto 
<z dziś na jutro, lecz wpojone kulturą poko­
leń". j

DO X  m  tocla <80 A m eryki.

Olbrzymi niemiecki płatowTee DO X odbywa obeCDie pod'<5ż z Europy do Ameryki Południowej. 
Hydroplan zna duje się obecnie w porcie Las Paltnas, skąd wystartu o do lotu transoceaniczntgo.

CSara Bow urzpd Lottem.

7naria rudow osa gwizdu iilmowa Cara Bow ''o  której mocesie donosi! śmy one''daj — wygrała 
sprawę przecw swej elfretkfe. która, 'a się e zato. ultradla listy mitosn ■ gwiazdy, aDy u rawiać 
szantaż, iomimo „moralnego zwycięstwa11 — Clara r.ow sracła jedna: w Ameryce gzanse da.szego 

występowan a. Na rycinie artystka ze swym managerem R -z h  llem.

Autcrzv polscy w teatrze krakowskim.
Scena krakowska wystawiła w 38 latach 178 autorów polskich.

P. Józef Wiśniowski zebrał bardzo ciekawy 
źródłowy spis wszystkich autorów pol&kch. 
których dz:ela grał dotąd Teatr im. J. Słowac­
kiego w Krakowio. Jest tych autorów 178: nie­
których z nich dawno już okrył pyl niepam ęci 
i zapomnieniay

Niektórzy z autorów wystaw :ali po kilka­
naście sztuk w teatrze krakowskim. Prym pud 
względem ilości sztuk dzierży na naszej scenie

A. Fredro (27 komody.j), nastęonie M. Bałucki 
(20 sztuk), potem: G. Zapolska (17). S. W y­
spiański (16) S. Krzywnszewski (15) Z. Przy­
bylski (14). J. Slowackj ( 12). T. Rittner (12), 
T. Konczyńrki (11). J. Korzeniowski f i l ) ,  A. 
Wa'ewski (UJ), W . Perzyński (101. K. Zalewski 
(10). A. Nowarayński (9),%K. H. Rostworowski 
(9). J. A Fretli' 0  (9). S. Przybyszewski (9' L. 
Rydel (8). Z. Sarnecki (8). M. Szukiewicz (7),

J. W . Zaleski (6), S Żeromski, J. Żuławski, M. 
Gawalewicz, 8. Gorczyński. Z. Kawecki, S. 
Kiedrzyński. S. Koztowski, L. H. Morstin, A. 
G. Siedlecki, J. Wiśniowski (po 5). L. Staff, 
A. Staszezyk, A. Świętochowski, J. N . Kamiń­
ski (po 4) i fc. d.

tT#ó<! owych 178 nazwisk autorów pol­
skich, który cii twórczość była reprezentowana 
na scenie teatru krakowskiego w ciągu jegj>„ 
38 lat istnienia spotykamy najświetniejsze na­
zwiska (Bałucki, Blizióski, Bogusławski, Fre­
dro, Korzeniowski, Nowaczyńsk?, Perzyński, 
Przybylski, Przybyęzow*ki, Rittuor, Rostwo­
rowski, Rydol i t. d.) —  obok pisarzy dz:.- zu­
pełnie nieznanych (Abrahamowiez, Bośniacka. 
.Chęciński, Friedbcrg, Froidonsohn, Halicz, Ja­
roszyński, Karczewski, Koszewski, Kisietóok*. 
KościcLki. Koziebrodzki i t. d.).

f p o r i .

Triuml Polski nad Szwecia.
Piękna gra i dwie zwycięskie bramki.

W  dalszym ciągu turnieju hokejowego 
w Krynicy rozegrano mecz „pocieszenia1’ 
Francja —  Ruirunja, który lekko wygrali 
Francuzi w  stos. 7:1, górując nad przeciwni­
kiem pod każdym względom. Ostatnim meczem 
czwartego dnia było przeprowadzono późnym 
wieczorem spotkanie finałowe o mistrzostwo 
świata między Polską a Szwecją. Spotkań io za 
kończyło się niespodziewanem, aczkolwiek 
w perni zasłużonem zwycięstwem zespołu pol­
skiego w  stosunku 2:0 (t :0. 0:0. 1:0). Spotka­
nie było jednem z najp;ękn.iejszycli, ja 
tkio zostały dotychczas rozegrane nn turnieju. 
(Drużyna polska graia bardzo jednolicie. W y ­
różnili się Adamowski, Tupałski i Krygier. P o ­
lacy znajdowali się ciągle w  ataku, stwarza 
jąc dużo więcej i o wicie niehcz.niótżuiejsze sy­
tuacje pod bramką Szwecji, aniżeli atak prze­
ciwnika. Zespół szwedzki grał nacgół dobrze, 
brak mu jednak było dyspozycii strzałowej. 
Olro bramki strzel’’ ! Krrg er. D z:ęki temu zw y­
cięstwu Polska zaięla wraz z Kanadą oierwszc 
miejsca na czele rozgrywek o móstrzoptWo 
świata Na trzeciem miejscu znajduht się Stany 
Zhidnoczoue.

!4 natarć: Je j eJega.ick.ch mężczyzn.
Ophtja A. Men jo u, arbitra e legancj.

Adolf Meujou, Francuz z pochodzenia i zna­
ny gwiazdor f.lm^vv\ amerykański, znajduiio 
się obecnie we Francji Jest on uważany jow- 
szoetnie za najbardziej elpgane,kiego mężczy­
znę w Hollywood. Zapytany o listę mężrzyzn, 
którzy ubierają się najbardziej elegancko na
ś wiecie   wynronil Menjou ze skrotnn.m o-
.puszczcniem swej osoby następujących 1-1 na­
zwisk:

Najpiękniej ze wszystkich mężczyzn ubiera 
się ksiaż*> Walji. Na dnurem mi<-cu stoi 
Douglas Fairbanks. Po nim Wioch hr. Mario 
Caraccłolo. Następnie pisarz antr elsk; Frank 
Flliot, W  Rhinelandet Stewart z N. Jorku ak­
tor filmowy. Cl‘ve Rrook. Rrazvlijyzyk Adolfo 
Remgents, aktor filmowy. John Bsrrvmore, 
Anglik książę Cr' " r,'’ i i " ,’ ł pisarz " a ^  ki.
Gene Markey król bjeziańsk Aif ns XIII., 
francusk’ markiz Porjage. maha-adżą, himra^ki 
z Kapurtala, oraz paryski przemysłowiec. Pe­
rugia.

List z mistrzostw hokejowych w Krynicy.

Krynica —  perlą naszych uzdrowisk. prawr- 
dziwa „krynica" balsamicznego powietrza i ży~  
wicznej woni lasów, „eldorado" letniego w ypo­
czynku i krzepicielka chorych^ (u. b. „generis 

fommei") przeżywa obecnie epokowy okres 
w historii polskiego sportu —  mistrzostwa świa 
ta w hokeju na lodzie, których organizacją za­
szczycono P o Ir.kę, w uznaniu sukcesu jaki w y­
pracowali sobie nasi hokeiści na arenie między" 
narodowej, zdobywając w r. 1929 wicemistrzo­
stwo Europy w turnieju 8-miu państw w  Buda­
peszcie

Pblski Związek Hokeja Lodowego, wybiera" 
jąc Krynicę, jako teren bezkrwawej „w alk i na. 
rodów ", zdawał sobie jasno sprawę, że tym spo 
sobem przysłuży się wielce uzdrowisku, rozno­
sząc jogo imię wśród obcych przybyłych nawet 
z Nowag-o Świata. Od szeregu bowiem miesięcy 
przewijała się ta nazwa przez szpalty dzienni­
ków  światowych, nmraz bardzo dziwacznie 
zniekształcona, ale mimo to świadcząca o suk­
cesie, jaki osiągnęła. Już sama zapowiedź mi­
strzostw w Kryn icy podnosiła prawie że niezna 
no uzdrowisko do poziomu takiej sławy, repre 
zentacyjnyeh ośrodków sportów zimowych jak: 
St. Moritz czy Chamonis.

| Pierwszy rzut oka na Krynicę, odświętnie 
ustrojoną naturalnemi i sztucznemi ozdĄbapti. 
pozwala sądzie że cel propagandy w zupełności 
osiągnięto. Piękne dekoracje, bramy triumfal­
ne nadają uzdrowisku wygląd niecodzienny. 
Z ust obcych, a zwłaszcza reprezent.atów pra 
sy zagraniczne1 =łvszy «ię pochlebne słowa po 
dziwu. Szczególnie podobają się efektownie 

wykute z lodu. a rozmieszczone przy głównej 
alei. figury, n. p. dziewczyna witająca chlebem 
i solą lub ogromny niedźwiedź wspięty na ła­
pach. oświetlone wieczorem barwnemi lampka­
mi. A największy zachwyt, napełniający dumą 
piersi organizatorów turnieju wzbudza wśród 
fachowców zagranicznych, krynicki dadj-m ho" 
kejowy. „piękniejszy, niż w St. M oritz" —  jak 
się wyraził jeden z korespondentów pism wie­
deńskich.

i Potężny, niemal gram totw  blok efektu 
sportowego i wysiłków organizacyjnych, przy- 
ciomniu jednak lażacy cień, a co najgorsze, 
znacznie umniejszający wartość naszej organi­
zacji w oczach zagranicy. Cieniem tym, który 
nie jest u Das nowością, bo odczuli go aż naz­
byt doikliwue wszyscy w Zakopanem podczas 
mistrzostw narciarskich Europy w  r. 1929 —  
są fatalne połączenia telefoniczne. Dziennika­
rzy zagranicznych jest przeszło 20-u, krajo­
wych prawie dwa razy tyle, a mównica telefo­
niczna znajduje się tylko na poczcie, względnie 
w Nowych łazienkach i ..Carlfonie" (kwatery 
dziennikarzy). Zagraniczni dziennikarze, przy­

zwyczajeni do wszelkich tego rodzaju udngod 
nień u siebip w domu i wogóle w wieikim świe 
cie. tracą cierpliwość, w duchu klną i wogóle 
przedstawają godny pożałowania widok A w >a 
kiem świetle nas „przedstawią11 wśród swoich? 
łatwo się domyśleć. N ieco mniei irytuje to 
dziennikarzy krajowych, obeznanych ze ,.swoj" 
skiemi" dolegliwościami. Trudno o 'rardzipj 
przekonywujące określenie tego mankamentu, 
niż to. wypowiedziane przez jakiegoś korespon 
denr.a warszawskiego: ..Choć nio jestem gra­
czem. to jednak czekanie na połączenie <-elefo 
niczne z Warszawą jest pracą, równającą się 
rozegraniu conaunniej dwóch meczów hokejo 
wych". Tableau!

Mistrzostwa poprzedził międzynarodowy 
parlament hokejowy z udziałem delegatów 
13 państw na 17 należących do Ligi. ood prze­
wodnictwem wielokrotnego prezesa. Belgijczy. 
ka p. Loicq. Między reprezentantami nie crakło 
też i Niomca dr. Kleeberga, mimo. że Związek 
niemiecki odmówił wzięcia udziału w turnieju 
pod naciskiem szowinistycznej opinji wewnętrz­
nej. Pierwotnie zamierzano ostro potępić fakt 
absencji Niemiec w  m.strzostwach, jednak 
zhagatelizowano to. czem dano im do zrozumie 
nia. że sport niema nic wspólnego z polityką 
i że bojkot ich nie umnioiszy ważności rozgry­
wek w  Krynicy, w  których bierze udział 10 
reprezentacyj państwowych.

Na dość skąpym porządku dziennym zaak­
ceptowano systom rozgrywek, a następnie.

uchwalono iednoglośnie wniosek Pol«ki, u pa­
lający za.sadę. że mistrzostwa Europy mogą
być powierzone t jlk o  takim państwom które
posiądają sztuczne lodowiska, stanowiące rezer 
wę na wypadek odwilży Drugi wniosek poRki
0 nicurzadzanie mistrzostw Europy w roku 
Igrzysk Olimpijskich w Lakę Plncid unadi 
w głosowamu. Urządzenie mistrzostw w r 1932 
powierzono Czechosłowacji. Rozegrane belą  na 
torze sztucznym w Pradze między 1 a 15 mar­
ca. Wreszcie wybrano ponownie po raz dziesią­
ty z rzędu prezesem p. Paula Loicq, WicaprwzC- 
sarni zostali: europejskim p. Dusek ''Czechosło­
wacja i amerykańskim p. R. J. Trimplo ;U. S. 
A.).

Sjsiem  rogrywek jest swego rodzaju uni­
katem, ..specjalnością" obmyślaną na turniej 
krynicki. Jest on dla naszej drużyny bardzo po­
myślny, gdyż nawet po przegraniu jednego 

meczu nie odpadamy z grupy finałowej. Przy- 
je.to z góry. że dq  ̂finału przejdzie sześć państw 
najsilniejszych, a cztery pozostałe utworzą t. 
zw. drugą pulę i rozegrają („turniej pociesze­
nia"1. Naturalnie, żo Kanady i Stany Zjedn. A. 
Pb Ib. nie brano w rachubę, uważając ich za 
0Xtragrupę bez konkurencji.

W ynik i dotychczasowych spot! ań poda w i­
liśmy już w skróceniu. Opisy ciekawszych walk
1 sylwetk ' graczy —  w  następnym liście. (T).

Krynica w lutym 1931.
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Kraków, dnia 6-go lutego 1031.
P  i ą t e.k 6: św. Tytusa, św. Doroty.
S o b o t a  7: św. Romualda.
S o b o t a  7: wsch. słońca o godz. 7.26, 

tacb. o 17.03.

 X------
OTWARCIE NOW EJ W YSTAW Y w  PA­

ŁACU SZTUKI. W  niedzielę 8 b. m. otwiera 
Dyrekcja Tow . Przyj. Sztuk Pięknych nową 
wystawę artystów  wileńskich, na którą złożą 
się dzieła: Adamskiej-R-ouby, Dąbrowskiej, Da­
widowskiego. Hopipeua, Jamotta, Korni ja, Ku­
leszy, Kwiatkowskiego^ Miedzyblockiogo. N ie­
siołowskiego, Rouby, Skangiola, Ślendziuskie- 
go, T  e odo r o w i cz-Ka r p o wis ki e j . Ponadto w  dal­
szych salach otwarta będzie t. zw. „W ystawa 
bieżąca11, w  której biorą udział artyści kra­
kowscy.

SPE C JALISTA  PROTEZ OCZNYCH. Kasa 
Chorych komunikuje, żo z początkiem maren 
przybędzie do Krakowa specjalista wykonujący 
precyzyjnie protezy oczne. Członkowie Kasy 
potrzebujący protez winni wnosić —  na przepi­
sowych drukach —  podania i zgłaszać się z nie' 
mi do karowych okulistów. O przyznaniu pro 
tez i terminie przyjazdu specjalisty będą człon­
kowie powiadomieni.

Z A W IA D O M IE N IA ^ I KOMUNIKATY.
„GÓRNICTWO" (z wyjątkiem  naftowego)- 

Pod tym tytułem wygłosi w piątek 6 bm. o go- 
dziuio 0.15 wiocz. w  sali Muzeum Przemyski 
wego w  Krakowie, ul. Smoleńska 9 inż. Ju- 
Ijusz Czapliński, starszy radca W yższego Urzę­
du Górniczego, wykład, który będzie dziewią­
tym z cyklu wykładów ckonoiniic-zmycli, zorga­
nizowanego przez Związek Przemysłowców 
w  Krakowie.
RADJO PODCZAS ZAWODÓW W KRYNICY.

Przebieg międzynarodowych zawodów hoe-kojo- 
wyeb o mistrzostwo świata w Krynicy, będzie 
transmitowany przez wszystkie stacje polskie, 
oraz za pośrednictwem Polskiego Radja przez sta­
cje czeskie. W piątek dniu (i b. m. o godz. 9.30 
nastąpi transmisja meczu między Kanada a Szwe­
cją, w sobotę dnia 7 b. m. o godz. 11.30 między 
Stanami Zjednoczonymi a Polską, w niedzielę dnia 
8 b. m. o' godz. 11.55 między Kanada a Stanami 
Zjednoczonymi.

‘ WYCHOWAWCZE ODDZIAŁYWANIE SZKO­
Ł Y  AMERYKAŃSKIEJ. W  piątek li b. w . o godz. 
8-mej wieczór w sali 35 Goli. Novi wygłosi p. dr 
31. Żhmnowicz, Wice-Kurator Okręgu Szkolnego 
Krakowskiego odczyt na temat swoich spostrze­
żeń i refleksyj z pobytu w Ameryce.

TELEFON SOSNOWIEC—WĘGRY. Od 1 lu­
tego b. r. został dopuszczony Sosnowiec do ru­
chu telefonicznego z wszystkimi urzędami na Wę­
grzech via M. Ostrawa.

ZJAZD FILOLOGÓW KLASYCZNYCH K R A ­
JÓW SŁOWIAŃSKICH. Krakowskie Kolo Filolo­
giczne zawiadamia filologów okręgu krakowskie 
go. że Zjazd powyższy odbędzie s:ę dnia 28— 28 
maja b. r. w Pradze. Zgłoszenia i wpłaty udziału 
13.50 zł. przyjmuje skarbnik Prof. 31. Rozmary­
nowi oz, pinm. III-  ul. Sobieskiego 9 od godz.
8— 9 do dn;a 25 lutego 193! r.

BEZROBOTNI, a nic pobieraląey zasiłku człon­
kowie Związku Zawodowego Pracowników Umy­
słowych (Sławkowska 6) zechcą zgłosić się do Se­
kretariatu Związku, celem sporządzenia rejestru 
tych osób. które będą magły pobierać z Magi­
stratu krakowskiego chleb i węgTl. Sekretarjat 
Związku urzęduje w dnie powszednio od godz. 1.1 
do 3 po południu i od 5 do 9 wieczór. Urzędowa­
nie w niedziele i święta trwa od godz. 11 do 1 
w południe.

NA PIĄTKOWEM ZEBRANIU DYSKUSYJ- 
NEM W AKAD. ZWIĄZKU PACYFISTÓAy wy­
głosi ur dniu (i b. m. w sali 66 Coli. Noyi p. E. 
Aleksandrowicz odczyt pod lytułeuy „Jakie obo­
wiązki może nakładać Liga Narodów1'? Wstęp 
wojny.

ZEBRANIE POLSK. TW A KRAJOZNAW­
CZEGO odbędzie się dziś w piątek o godz. 6-tej 
po południu, w lokalu Towarzystwa, ul. Grodzka 
L. 64 TI. p. Dyr. Udziela wygłosi pogadankę p. t. 
„Wśród Łemków11.

Wielkie zmiany (.ersonalne w kuratorjum krakowskiem
wielkie

okręgu

W  najbliższych dniach, nastąpią 

zmiany w Kuratorjum krakowskiego 

szkolnego. Kurator Kupczyński obejmuje sta­

nowisko kuratora szkolnego w Toruniu, zaś na 

jego miejsce w Krakowie przychodzi kurator 
lubelski Dr. Nowicki. W izytatorzy szkolni: 

Trepka, Bzowski i Michalski mają przejść 

w stan spoczynku, zaś wizytator szkół za wodo*

wy eh Dr. Misky został przeniesiony do Warsza­

wy. Nadto naczelnik wydziału prezydjąinegti 

Kuratorjum Krakowskiego Dr. Zienuiowiez ma 
otrzymać wkrótce nominację na kuratora okrę. 
gu lwowskiego. Również w okręgu krakowskim 

ma przejść w stały stan spoczynku kilkunastu 
dyrektorów- szkół średnich.

 oqo----------

Czy masz już rad ioodbiorn ik  ?

Pod drzwiami funduszu bezrobocia.
Obrazek z chwili.

Mamy podobno nadmiar chicha —  a prze- 1  mysłowcy znów, że egzekutorzy wystraszają 
cież wokół nędza! Setki tysięcy dalej emigruje robotników z fabryk. W  tym roku śruba po- 
z Ojczyzny, a mimo to prawie miljony wołają datkowa jeszcze więcej zgniecie przemysł, bo 
o chleb i pracę! Przejdź, czytelniku na ulicę rząd dwa miljony więcej wstawia na ogzeku- 
Lubelską, gdzie się mieszczą biura hezrobot- torów podatkowych i to jest najpilniejszy pc- 
nycb. Podwórze! Starzy, młodzież, kobiety. I unik. żo znów kapitał powędruje do kas pań- 
Jedni znośnie okryci, inni przy silnym mrozie 
w letnich ubraniach z imitacją obuwia na no­
gach. wyczekują na. legitymacjo, wsłuchują się,
czy ich czytający wywoła. Dzisiaj jeszcze nie. 
Reszta we środę i tak codziennie. Płaczą ja ­
kieś inteligentniejsze robotnice:

—  Panie, co tu się trzeba namarznąć, iie 
nachodzić, zanim coś dadzą i kiedy? A  te roz­
mowy, to docinki rozwydrzonych, zawodowych 
próżniaków, erotyczne zaczepki, to jest piekło, 
do którego przyjść się musi, bo przecież z gło­
du nie zginiemy, a nam sic należy, bo kilka.

stwowych. a robotnicy w  większej liczbie zaj­
mą podwórza domów bezrobotnych.

Słusznie też mówią tam, przy ul. Lubelskiej, 
żc dziś w  Polsce rządzą, wszystkie odmiany BB. 
t. j. Blok Bezpartyjny, Brześć. Bieda, Bałwo­
chwalstwo, Bałagan i Bezrobocie. C.

Pomoc bezrobotnym w Krakowie.
Komunikat Magistratu.

W obec wzmożenia się bezrobocia w Krako
lat bez przerwy pracując, płaciłyśmy wkładki w '°  magistrat- komunikuje, że sprawa pomocy 
na fundusz. " państwowej dla bezrobotnych w Krakowie

Czy mają ich skargi uzasadnienie, niech 
badają ci, którzy są opiekunami bezrobocia.
Trudno, mają przecież kilkadziesiąt tysięcy 
klijentów. Mjfena ich dzisiaj rozgrzeszyć. Ozy 
rozgrzeszy ich jutro —  Bóg wie; kto ma w ła­
dzę, jest odpowiedzialny przed tymi, którzy 
marzną i plączą.

Gdzieś tam się pisze, że tej biedzie winien 
kapitał. Opozycja Sejmu mówi, żc rząd, prze-

państwowej dla bezrobotnych 
przedstawia się następująco:

Fundusz bezrobocia wpłaca zasiłki ustawo­
we bezrobotnym mającymi prawo poboru. —  
Bezrobotnym nie pobierającym zasiłków usta­
wowych wypłaca Magistrat na polecenie Urzę­
du W ojewódzkiego z funduszów państwowych 
doraźne zapomogi miesięczne. —  Nadto szereg 
Instytueyj społecznych i komunalnych urucho­
mił wydawanie ciepłej strawy etc.

wilonów rybnych na AGI Wystawie drobiu i 
ryb w Krakow ie przedłużone do niedzieli 8-go 
włącznie. W  pięknie urządzonc-m nkwarjnm ne- 
apoli-tańskioin znajdują się, uzupełnione nowe- 
■mi gatunkami, ryby rzeczne jak: sandacze,
szczupaki, miętusy, okonie, brzany i t. p. 
iZ pośród ryb wędrownych podziwiać można 
piękny • okaz łososia, który żyjąc -w morzu 
przebywa długą drogę, by dojść do tarlisk 
swoich w górnym biegu rzek. oraz węgorza, 
żyjącego w rzece, a więc w  w-cdzie słodkiej, 
ma tarło zaś schodzi on do morza. Poza tom 
■znajdują się tam wspaniale karpie hodowlane 
trasy polskiej, pstrągo - okonie, liny ; węgorze 
z gospodarstwa rybnego polskiej Akademji 
Umiejętności Brzeszcze-Jawiszowice, gospodar­
stwo zaś Ostek iijż. Rudzińskiego wystawia 
'ziole liny i jazie, które swora pięknem zachwy­
cają zwiedzających.

Oddzielnie umieszczono eksponaty pracowni 
biologicznej państw. Gimnazjum IV  im. H. Sien 
'kiewicza w Krakowie. Z  pośród różnorodnych 
eksponatów Ilustrujących w  odpowiednio skon­
struowanych akwariach, tcrarjach. wlwarjacli 
i t. p. ąsereg możliwych’ w  szkole hodowli 
zwierząt, wyróżnia się przedewszystkiem boga­
ty zbiór nkwarjótw. W idzim y tutaj -piękne 
okazy wclonek, ryb rajskich i m ieczoogonów 
(rybki żyworodne). Za rybki ozdobne prof. Dr. 
Momot otrzymał medal zloty, a pracownia bio­
logiczna państw. Gimn. IV  w  Krakowie za 
komplet eksponatów medal srebrny.

W  czasie trwania W ystaw y -ryb. organizuje 
Krajowe Tow . Rybackie w Krakowie, Tydzień 
propagandy spożycia ryb. Konsumcja ryb jest 
u nas nikła- w  porównaniu z zagranicą i sze­
rokie masy ludności trudno jest przekonać 
o pożytku i konieczności jadania jak najwięk­
szych ilości ryb.

Ze względu na- coraz większy rozwój Ho­
dowli ryb w  Polsce, którą popierać jest na­
szym obowiązkiem, winniśmy I my do naszej 
kuchni codziennej wprowadzić użycie ryb. 
'(Szczególnie karpie, których hodowla ostatnimi 
la ty ogromnie się rozwinęła i  dużą przed sobą 
ma przyszłość, -powinny w  Polsce stanowić 
przedmiot codziennego użytku. Na terenie W y ­
stawy można więc nabyć -od 10-tej rano do 
■6-tej wieczór karpie żywo w cenie 3 zł, 20 gr. 
za 1 kg.

KURS DLA DZIECI I MŁOOZIEZT
RYSUNKU I MODELOWANIA

przy szkole rysynku i malarstwa art. mai A. TERLECKIEGO 
w Krskow e, ul. Andrzeja Potockiego L. 11.

O T W I E R A  S I Ę  Z  D N I E M  1 5  L U T E G O .
Nauka 2 razy w tygodniu po 2 gbdziny, opłata 15 zł. mies. 

W pisy i informacje od 5-tej do 6-tej wieczór.

Znakomity nasz gość odtwarza, w tej kcmcdji rolę Kronika karnawałowa, 
starego lamparta, który na starość odnajduje 
w sobie uczucia ojcowskie i gromadzi nieznane 
stibio potomstwo rozprószone po całym świecie

Chór urzędu, gminy lit. Krakowa
urządzą W dniu 7 b. m. w salonach Tow. Wzaj.

W  sztuce, przygotowanej reżysersko przez p. powi. ur/.ędn przy Alei Krasińskiego 18, zabawo 
Szyndlera, biorą udział pp.- Dziewońska. Lesz- taneczną, połączoną z różncim niespodziankami, 
czyńska, Burnatowicz, Kułakowski. Krzemieński, Drklestra art. ja-zzbandowa będzie przygrywać do 
Pawłowski. Szymborski i in. 3V niedzielo P° po- tańca. Wstęp tylko za zaproszeniami.I..   i .. . . ' i I T/nln /'1In .-.rtłtlr cHirłittlłnllT f!WIECZÓR TOW ARZYSKI w Katok, Związku łudniu? po b^ ioh Kniżonvł>h) wznowienie •sukee-

Polek, Itynck gł. L. 9, odbędzie się w eoboię 7-go 
b. oi. o godz. 6-tej wieczór.

R E P E R T U A R  T E A T R U  SŁO W A C K IE G O .
Piątek: ,.Roxy“ (przedst. popularne — ceny 

zniżono).
Sobota [io południu: „Ciotka Karda'1 (ceny 

najńższe).
Sobota wieczór: ,,Pa.pa-kawaler'1 (premjera — 

nowość — gościnne występy I\. Jun-oszy-Slępow- 
skiego).

Niedziela po południu: „Artyści" (ceny zni­
żone).

Niedziela wieczór: „Papa-kawaler11 (nowość — 
gościnne występy K. Junoszy-Stąpcrwskiego).

R EPERTU AR  T E A TR U  ..B AG ATE LA11.
Piątek: „Tylko dla dorosłych".
Sobota: „Tylko dla dorosłych".

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
W ANDA: ..Noce kaukaz-kio11.
APOLLO; ..Niebieski motyl11 (w gł. rolach Emil 

Jannigs. oraz Marlena Ditrieh).
CORSO: ..Tajemnica Zaimku Mnyerling" (NV 3“ 

roli Maria Oorda).
SZTUKA: „Głos serca11 (reż. R. Ord’ ński).
W ARSZAW A: „Przekleństwo krwi" iw gł. ro 

lach 3farja Solvog. oraz Walter Ri-Łt.W.
UCIECHA: .Wiatr od morza11 (film polski, w gł- 

rolach M. Malicka, oraz A. Brodzisz).

Kolo Chemików studentów Uniw. Jag.
urządza tradycyjną zabawę karnawałową dnia 

S j>. m. w salach Kasyna, Oficerskiego, ul. Zybh-

Artyści plastycy przecie rozszerzani 
„Wikarówki

Przed trzema dniami zwrócił się W ydział

sowej sztuki zeszłego sezonu ,,Artyści" z p. Wos­
kowałam w roli Skidu. -  _______ _____

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO W BIELSKU, kiewicza L  1 Zaproszenia wydaje ,s>? “ dztomic 
Na zaproszenie Towarzystwa Teatru Polskiego od g o d z .  18 d o  19 w lokalu Koła p.zy ul. ORzew- 
w Bielsku. Teatr kn. J.' Słowackiego daje w po- śkiego L. 2. 
niedzialek dnia 9 b. m. przedstawienie sukcosowej 
sztuki obecnego sezouu „Roxy“ w premjerowcj 
obsadzie.

TEATR REWJ! „B A G A TE LA 1. Rnwja „Tylko 
dla dorosłych" z Zulą Pogorzelską i Janiną Soko­
łowską jest stale przedmiotom ogólnego zaiuterc- - - -
s-owania. Jeszcze tylko kilka dni trwać będzie go- j Związku artystów plastyków w Krakowie u o

wojewody Kwaśniewskiego, przedkładając -Mu 
rezolucję, powziętą na posiedzeniu Związku 
w dniu 30 stycznia w sprawie tzw. „w ikarówki1* 
przy kościele Marjac-kiin. W  rezolucji tej sprze­
ciwia się Związek rozszerzeniu budynku o  2 'A  
m. w kierunku kościoła Marjackiego i —  nie 
przeprowadzając oceny istniejącego projektu 
przebudowy, oświadcza się bezwglądnie za po­
trzebą przerobienia „w ikarówki11 dopuszczając 
i inne możliwości rozwiązania tego zagadnienia. 

A by to rozwiązanie ułatwić proponuje Zwią,

ścina tych znakomitych artystek wa.f-zawskiclr.
Dziś i dni następnych dane są 2 przedstawienia 
o godz. 7.15 i 9.30. a przedsprzedaż biletów w ka­
sie teatru Bagatela trwa bez przerwy od godz- 
16 rai,io do 10 wieczór.

TEATR DLA MŁODZIEŻY I DZIECI WOJE­
WÓDZKIEJ KOMISJI OPIEKI NAD D ZIE C K IE M .
Widowisko sceniczne Marji Konopnickiej ..O kra, 
siwiudkach i o sierotce Marysi", odegrane ostat­
nio wy Bagateli, zostało, przyjęto z nadzwyczajną 
radością, przez dziatwę, wypełniającą, szczelnie ca­
la salę teatru. Następ no przedstawienie odbędzie 
się w* najbliższą niedziele dnia -8 lutego o godz.,
11.30 przed południem. Celem uniknięcia nie-potrze-, ogłoszenie bezpłatnego konkursu miedzy 
bnego ścisku -----  ' ' — 1 1 J
WCZl

„Co wolisz, pieniądze czy śmierć*4?
Obrabował ojca pięciorga dzieci do ostatniego 

złotego.

Wczoraj odbyła się przed ławą przysięgłych 
w krakowskim sądzie okręgowym rozprawa 
przeciw Ignacemu Checheiskiemu (lat 25, robot­
nikowi z Ciężkowic pow. Chrzanów, oskarżone" 
mu o zbrodnio rabunku. Chechelski dnia 1 listo­
pada ub. r. nad ranem koło lasu na- drodze mię­
dzy Jaworznem a Ciężkowicami zaczepił Stani­
sława Nowaka, górnika, 'k tó ry  z Jaworzna 
.szedł do swego domu w Podolszu. Gdy Nowak 
r.a zapytanie Chcchelskiego odpowiedział, że 
nie ma żadnych pieniędzy. Chechelski przyłożył 
rau do g łow y prawdopodobnie rewolwer i zażą* 
dał wydania pieniędzy. Nowak dał mu niklowy, 
zegarek i  5 zł., jednak napastnik ni? zadowo­
lił się tom, żądając wydania wszystkich pie­
niędzy i grożąc: „co  wolisz, pieniądze, czy
śmierć?" Prośby Nowa-ka, by mu da? spokój, 
gdyż ma pięcioro dzieci, nie wstrzymały Che- 
c-belskiego od dokładnego zrewidowania wszyst 
kich kieszeni Nowaka. Wkońcu z za cholowy 
wyciągnął rabuś swej ofierze kopertę, w  której 
znajdował się banknot 100 zlotowy j 75 gro­
szy. Kopertę z groszami Chechelski oddał N o­
wakowi, zaś banknot 100-złotowy zatrzymał 
poczem rozkazał Nowakowi wracać do Jaworz­
na, grożąc mu „kulą w  łeb11, jeśli go  oskarży 
przed policją.

Podcza-s poszukiwań za spra-wcą rabunku 
funkcjonariusze policji w  Jaworznie dowiedzieli 
się, że siostra Chcchelskiego kupiła * sklepie 
w Ciężkowicach różne towary, plącąc bankno­
tem 100 zlotowym, z którego otrzymała resztą 
38 zł. Aresztowano Chcchelskiego, w  którymi 
Nowak rozpoznał sprawce napadu. W  mieszka­
niu Checheiskiego znaleziono ukryte w kopie 
słomy 94 zł. Wobec tych dowodów Chechelski 
przyznał się, że zabrai Nowaki 100 zł., a jedynie 
wyparł się. jakoby użył wobec Nowa-ka gróźb 
i jakoby przykładał mu do g łow y rewolwer.

Po przeprowadzeniu rozprawy sędziowie 
przysięgli zatwierdzili jednomyślnie winę 
oskarżonego, wobec czego trybunał skazał go 
za zbrodnię rabunku i przekroczenie kradzieży 
na 3 lat ciężkiego więzienia z  obostrzeniami. 
Przcwodnczył s. o. Dr. Pilarski, wołowe li s. s. o. 
Konopacki i Jck, oskarżał prok. Dr. Lew icki

X-

go ścisku przy
iwśuiej w sklej)!

y kasie, nałoży l>ih:~y zakupie 
epie jr. Fischera, Rynek gł. A—B- 

PORANEK KONCERTOWY W DOMU KATO­
LICKIM. Dnia S b. m, o godz. 11 ' (  w Domu Ka­
tolickim, ul. Straszewskiego 18. odbędzie się pora-

GOŚCINNE W YSTĘPY  STEPOWSKILGO 1!(.p konceitowy na dochód budowy kościoła para
tjalnego w Dębnikach. W  koncercie bierze udziałW  TEATRZE SŁOWACKIEGO. Jutro wieczorem 

rozpoczyna się krótki tym razem okres gościn­
nych występów Kazimierza Junoszy-Stopowskio-

j). Jaworzyńska, art. oper., orkiestra urzędnik 
Kasy Chorych, chór urzędniczy magistratu

gó w -poprzedzonej światowym sukcesem ko-modji Krakowa. Krysia Lewandowska,’ pianistka p. Kn- 
angio lskiej J. Oh. Carpeotera „Pa-pa-kawaler". j prowska i iu’ 
która w zeszłym sezonie rozpoezęla niebywale v ,
su-kcesowy pochód po wszystkich scenach świata. X  —“

NFKRDT.OG.IA.
Id. p. inż. Ferdynand Fischer b. dyrekto?

tramwajów- krakowskich zmarł w Krakowie, 
przeżywszy 1. 70. Inż. Fischer pozostawał na 
stanowisku dyrektora od r. 1S9S— 1925. Pod 
jego kierownictwem norymberska Ska tram wa­

lania, prac k-onkursowYoli ostateczna decyzja ,07/BOC7' l̂ a oudowę wąskotorowa,; linji
zapadnie po porozumieniu się z czynnikami od- - w Krakowie usuwając w  > n  spo-

artystami plastykami i architektami w K rako­
wie. p. Wojewoda- zainteresował się tą sprawą, 
zastrzegł jednak, że po upływie okresu n a d s v

nośnych władz wyższych.

Piękne okazy ryb na Wystawie 
hodowlane’.

Na ogólne żądanie zostało zwiedzanie pa-

sób tramwaj konny. W  r. 1910 kiedy gmina m. 
Krakowa przejęła na- własność przedsiębiorstwo 
tramwajowe inż. Fischer jako dyrektor zapro­
jektował rozbudowę sieci tramwajowej szeroko­
torowej, Pogrzeb odbędzie się dziś w piąt;k 
0 3 pop.
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Z i i y d i e  g o s p o d a a g c s e

Jak gospodaruje dz erżawca monopolu 
zapałczanego.

Związek kupców tytoniowych nadsyła nam 
następujące uwagi:

TV okresie poprzedzającym podwyżkę cen 
•zapałek wyszło na jaw, iż dotychczasowy 
•system zaopatrywania rynku w  zapałki pozo­
stawia dużo do życzenia.

Pośrednicy reprezentujący monopol zapał­
czany ni9 odpowiedzieli zadaniu, ani też sam 
monopol, k tóry zwracał wpłacone pieniądze 
■na zapałki nie zaradził złemu, pozostawiając 
całe okręg! bez zapałek, których brak tak bar­
dzo dawał się odczuwać zarówno sklepom jak 
i konsumentom.

Ponieważ brak zapałek powoduje zmniej­
szanie się zbytn wyrobów tytoniowych, a za­
opatrywanie rynku w  zapałki oddawna już 
bardzo poważnie szwankowało, na czem ucier­
pieli wiele przedewszystkiom kupcy tytoniowi, 
przeto zarząd główny związku kupców tytonio- 
,wych wystąpił do minist. skarbu z memorja- 
Jem. w którym prosi o umożliwienie rozdziału 
.zapałek, podobnie jak wyrobów tytoniowych, 
sklepom tytoniowym za pośrednictwem hur­
towni tytoniowych.

Spadek kursu polskich obligacji 
w Ameryce.

Kursy pożyczek polskich na giełdzie w No- 
,wyin Jorku uległy w  ciągu roku uh. bardzo 
.poważnej zniżce, wynoszącej np. przy obliga­
cjach 6% pożyczki dolarowej z r. 1920 —
,przeszło 12 punktów, a więc strata na kursie 
dla posiadacza tych obligacji w  Ameryce wy- 
nosiła .przeszło 2 razy tyle, ile otrzymał tytu­
łem procentu. Przeciętny bowiem kurs tej po­
życzki w  grudniu 1929 roku wynosił 75.84 za 
iOO. zaś w grudniu 1930 r. —  62. Obecnie 
kurs tych obligacji (na ultimo stycznia) wyno­
sił 64 —  63 za 100.

Rejony hurtowni tytoniowych będą 
zniesieni.

W  ostatnim czasie powstało wśród kon­
cesjonowanych kupców tytoniowych wielkie 
zaniepokojenie, z powodu przygotowywanej 
.przez dyrekcję Monopolu tytoniowego zmiany 
dtychczasowego systemu sprzedaży wyrobów 
(tytoniowych. Zmiana ma polegać na tern, iż 
inają być zniesione t. zw. rejony hurtowni ty­
toniowych, w związku z czem kupcy przewidu­
ją  zachwianie się wielu inwalidzkich warstatów 
pracy, w  postaci koncesji tytoniowych.

Wobec wielkiego zdenerwowania panujące­
go wśród kupieotwa tytoniowego z powodu 
zamierzeń dyrekcji monopolu, zwołane zostało 
.telegraficznie posiedzenie Zarządu Głównego 
Związku Kupców Tytoniowych R. P. do W ar­
szawy na dzień 6 b. m.

---------- 0{K>----------

Giełda akcyjna bez ruchu.
Notowania giełdy krakowskiej z 5 lutego.

Notowano: Pożyczka budowlana 49.40 zł.
Na rynku walut bez zmiany. Dolar 8.89—8.91 

Zł; czeki 8.91— 8.92 zł. Bank Poiski notuje bez 
zmiany.

W  akcjach ruch ospały. Papiery oficjalnie no­
towane bez tramzakcji. Bank Polaki w płaceniu 
149.50 zł; Zieleniewski 21 zł; Chodorów 97 er 
kupon, za który płacono 1.12 zł; Chybie 22 zł; 
inwestycyjna 95 zł. bez obrotów.

Na pogiełdziu sytuacja podobna, obrotów do­
konano jedynie budowlaną po kursie ustalonym.

OFICJALNA G IEŁDA W ALUTO W A.
Warszawa 5 lutego. Dolary 8.90 i trzy czwar­

te. 8.92 i trzy czwarte. 8.88 i trzy czwarto. Dewizy: 
Holandja 858.65. 359.55. 357-75; Londyn 43.86. 
43.47, 43.25: Nowy Jork 8.91, 8.93 8.89; Nowy 
Jork telegraficznie 8.92. 8.94, 9-90: Parvż 34.9914, 
35.08, 34.91; Praga 26.40 J/, 26.47, 26.34; Szwaj­
caria 172.40. 172.83. 171.97; Wiedeń 125.40. 125.71. 
125.09; Wiochy 46.73. 46.85, 46,61; Berlin w obro­
tach nieoficjalnych 212.25.

Rfr.iej wydatków na reprezentacje i galówki
A  NIE BĘDZIE TRZEBA OBCINAĆ PŁA C  URZĘDNICZYCH!

Ze sfer urzędniczych otrzymujemy artykuł, 
ilustrujący obecną pauperyzację sfer pracowni­
ków państwowych:

Już obecnie nie stać większości urzędników 
na nieco lepszy w ikt i ubranie; mięso należy 
do rzadkości, sprawienie ubrania zależy od 
otrzymania pożyczki lub zapomogi, a gazeta, 
kino, teatr, zabawa, restauracja, wyjazd na wieś 
i życie towarzyskie, to luksusowy, rzadki wy­
datek.

W szak z 250 do 400 zł. przeciętnej płacy 
X II— V II  stopnia musi urzędnik utrzymać przy 
życiu siebie i  liczną nieraz rodzinę, wychować 
dzieci na zdrowych i inteligentnych obywateli, 
płacić dwa podatki państwu, komorne, własną 
organizację zawodową i wspomagać rozliczne 
cele, a m iędzy innemi niejednokrotnie pod 
przymusem i czysto sanacyjne.

To  też wobec groźby dalszego obcięcia tych 
głodowych płac, urzędnicy biorą się z rozpa­
czy za głowę i pytają, co tu jeszcze można 
obciąć i uważają, że raczej należy podnieść ich 
mamą stopę życia jer zez powiększenie pensji, 
lub obniżenie wygórowanych cen. ■

N ie może bowiem kryzys gospodarczy dot­
knąć w  równej mierze tych, oo mieli nieraz 
dobrą konjunkturę, i ten stan, co przez cala 
wojnę był stale deklasowany.

Jeżeli przeto budżet państwowy jest nie­
realny, to należy przedewszystkiem zniżyć 
wydatki, które ani państwu, ani jego sługom 
nie uczynią krzywdy, a  w ięc wydatki na re­
prezentacje, propagandę, uroczystości, imprezy 
sportowe, sprowadzanie zwłok bohaterów, ga 
lówki, dożynki, zameczki, na naprawy znisz­
czonych przez osoby prywatne środków loko­
mocji, przyjąć do pracy zredukowanych mło­

dych i zdrowych emerytów, skasować zby­
teczne urzędy i deficytowe przedsiębiorstwa 
państwowe, uprościć tok czynności i manipu­
lacji biurowej.

N a  to jednak jakoś się nie zanosi, nato­
miast obcięcie płac urzędniczych jest muzyką 
sanacji, jako je j konieczność „państwowa".

Tą państwową koniecznością jest w  rzeczy­
wistości idąca po linji najmniejszego oporu 
konieczność ratowania gospodarki „bezpartyj 
nyeh“  dygnitarzy, którzy radosnym rozmachem 
koszarowej niekompetencji, jej metodami i re­
presją, siłą nie liczącą się z niczem, budują 
państwo bez obywateli, a dobrobyt społeczny 
bez konsumentów.

Pierwszemi ofiarami tego systemu mają stać 
się urzędnicy.

Społeczeństwo przerażone rozdęciem budże­
tu, dla urzędników nieżyczliw ie lub zgoła obo­
jętne, przeszło nad tą wiadomością do porząd­
ku, Ten marny stan ekonomiczny urzędników, 
stosunek władz i społeczeństwa odbija się fa­
talnie na moralnej fizjonomji urzędnika. Znie­
chęcony do pracy niewdzięcznej, często niepo 
trzebnej i bezmyślnej, zawalony stosami ak­
tów, uzależniony od każdego widzimisię prze­
łożonego, staje się urzędnik proletarjuszem 
rozgoryczonym, zgorzkniałym i bezsilnym.

Nieszczery j uniżony wobec przełożonego, 
niecierpliwy wobec stron, na które czasem swą 
złość wylewa, obierany powoli z nabytych 
praw —  żyje w niepewności i nieufności do 
wszystkich.

Tak ie to są skutki radosnej sanacyjnej 
twórczości w świecie urzędniczym.

Urzędnik.

R833WR3? wwaOTKHS m $ m m

F I S H A R M O N I E
K R A J O W E :

Szklelaki
Wybrański

ZAGRANICZNE: -  Fdrster
Kotyk>ewiez
M nstel

r
W i e l k i  wybór pianin i  f o r t e p i a n ó w
K R A J O W E :

Bracia Fibiger 
Bettfng 
Kernitopt 
Sommerfeld

ZA GR AN ICZNE : 
Beehstein Hofmann
Blntbner
Bósendorfer
Ehrbar
Ffirster
G ayeau

Quandt
Roniscb
Schweighofer
Seholze

Wielki wybór w instrumentash używanysb =

S k ł a d  f ferSopi  
| HELENA SMOLARSKA, Kraków,

■ — — -  Dogodne raty

a n ów
ul. Szewska L. 9.

„Polmirf padł ofiarą milionowego oszustwa.
Jeden z kwiatków gospodarki w przedsiębiorstwach państwowych.

W e Lw ow ie ujawniono skandaliczną aferę, narodowe   aby rząd ograniczył swe bezpo-

Sobota 7 lutego,
Kraków (312.84. G. 11.40 Przegląd prasy; 11.58 

Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 13,10 Ko­
munikat meteorologiczny; 15 Komunikat gospoda.r 
czy: 15.35 Płyty gramofonowe; 15 55 Skrzynka 
pocztowa radiotechniczna; 16.15 Płyty gramofono­
we; 16.35 Odczyt p. t.: „Ile lat ma ziemia"? — 
wygi. dr J. Nowak. prof. TJn. Jag.: 17 Nabożeń­
stwo z Ostrej Bramy w Wilnie: 18 Słuchowisko dla 
dzieci młodszych i koncert: 19 Rozmaitości; 19.10 
..Przegląd polityki zagranicznej ubiegłego tygo­
dnia". omówi d'- J. Reguła, wicesekretarz Un. Jag.; 
19.25 Giełda rolnicza: 19.40 Prasowy Dziennik Ra- 
djowy; 20 Feljeton: 20.30 Lekki koncert karnawa­
łowy; 21.45 Feljeton z Krynicy; 22 Transmisja 
z Krynicy międzynarodowych zawodów hokejo­
wych; 22.15 Koncert chopinowski z Warszawy; 23 
Komunikaty: 23.15 Muzyka taneczna; 23.45 Komu­
nikaty z międzynarodowych zawodów hokejowych 
w Krynicy.

Warszawa (1411.74. O. 11.40 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe. Sce­
ny ludowe (zaręczyny, imieniny, wesele), wesołe 
recytacje, oberki, mazury i polki: 13.10 Komunikat 
meteorologiczny: 14.30 „Przegląd wydawnictw pe­
riodycznych": 15 Komunikat gospodarczy; 15.33 
Płyty gramofonowe: 15.55 „Skrzynka pocztowa ra­
diotechniczna"; 16.15 „Kącik artystyczny L. S. G.“ ;

w której Skarb państwa p.oniósl straty sięgają 
ce miljona złotych. Ofiarą, oszukańczych mal­
wersacji padło przedsiębiorstwo państwowe 
„Polmin*1 (państwowa fabryka olejów mineral­
nych). Charakterystycznym jest szczegół, że po­
głoski o wielkich nadużyciach w Polminie roz 
chodziły się już od dawna a jako sprawcę tych 
nadużyć wymieniano znanego przemysłowca 
naftowego i właściciela kilku szybów ropnych 
w Słobodzie. Rungurskiej pod Kołom yją dr. 
Stanisława Vincent, zamieszkałego ostatnio we 
Lwowie. Obecnie dopiero, podczas rozliczenia 
organa „Polm inu" stwierdziły, że dr. Vincent, 
który od lat czterech pozostawał w  stosunkach 
handlowych z „Polm inem", zakupując duże ilo­
ści smarów i ropy —  za pobrane w komis to­
wary winien jest „Polminowi*' przeszło miljon 
złotych. Wydano wprawdzie nakaz aresztowa­
nia, okaza ło1 się jednak, że dr. VLncent zbiegł 
wcześniej i to prawdopodobnie zagranicę.

Sprawa ta wywołała wielką sensację tem- 
bardziej, że —  jak podaje prasa —  idzie bu o 
osobę „cieszącą się podobno zaufaniem wysoko 
postawionych osobistości'*.

W  świetle tego rodzaju afer uwidacznia się 
najjaskrawiej słuszność żądania tego w ielokrot­
nie w  Sejmie przez opozycyjne ugrupowania

16.35 Odczyt z Krakowa; 17 Nabożeństwo z Ostrej 
Bramy w Wilnie; 18 Słuchowisko dla dzieci młod­
szych p. t. „Kopciuszek" p. J. Porazińskiej. Kon­
cert dla młodzieży, poświęcony twórczości E. Grie­
ga; 20 Feljeton „Panienka z Nieba"; 20.30 Lekki 
koncert karnawałowy; 21.45 Feljeton z Krynicy;

średnie angażowanie się w przedsiębiorstwa 
przemysłowe. Gospodarka bowiem upaństwo­
wionych instytucyj gospodarczych zamiast, zy ­
sków przynosi różnorodne straty a nawet obcią­
ża budżet państwowy. Pos. Rybarski ze Stron. 
Nar. wskazał na lekkomyślne szafowanie fun­
duszami w monopolach państwowych zaś skut­
ki etatystycznej gospodarki w przedsiębiorstw, 
państwowych oświetlił w komisji budżetowej 
pos. Gruszczyński z Chrz. Dem.

A fera lwowska obok in. tego rodzaju (jak np. 
z Ruszczewskim, p. Stan. Piłsudskim i t. d.) jest 
odbiciem tych stosunków, w których system 
•protekcyjny, system popierania ludzi swego 
obozu naraża fundusze publiczne na miljonowe 
straty, skoro takim ludziom oddaje się w ko­
mis towary na miljonowe sumy, bez uprzednie­
go zabezpieczenia sobie odpowiednich, realnych 
gwarancji.

x  n s t a i f n i c i  c

Rokowania z finalistam i francuskim'.
Warszawa, 5. 1. (Tel. wł.). Rokowania z li 

nansistami francuskimi mają się ku końcowi.
Ogólne warunki transakcji uzgodniono. W  naj­
bliższym czasie wyjedzie do Paryża specjalna 
komisja. Po powrocie komisji będzie przedłożo­
ny radzie ministrów odpowiedni projekt umowy, 
poczem projekt zostanie przesłany do Sejmu do 
zatwierdzenia. Sfery poinformowane mówią, że 
całkowite załatwienie transkaeji. wliczając

* * » » / « •  » ~ r  -
naniu Z. jarószewiczowej; 23.15 Muzyka taneczna . zajmie najbliższe trzy tygodnie. —  T id ać  
z hotelu „Polonja". | z tego, że wzięto jakieś zobowiązania związane

Katowice (4Ó8.7). G. 15.20 Komunikat Polskie- ’ 
go Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląskiego, oraz 
komunikat Teatru Polskiego; 13.15 Skrzynka pocz­
towa Rozgłośni Katowickiej dla dzieci. Ciocia He­
la omówi listy od słuchaczów najmłodszych; 19.15
Prof. Wł. Dzięgiel: „Ostatni król polski"; 19.55 Ko­

munikat Związku Młodzieży Polskiej. tucjl.

z terminem 1 marca.

PROJEKT B. B. ZM IANY KONSTYTUCJI. 
Warszawa, 5. 1. (Tel. wł.). W  piątek R. I>. 

wniesie cło Sejmu swój projekt zmiany konsty-

0 mistrzostwo świata w hokaju.
Krynica (P A T ). Jednocześnie z meczem 

Kanada —  Polska, odbyło się na boeznem bo­
isku spotkanie W ęgier z Rumunją o puhar mi­
nistra, spraw zagranicznych p. Augusta Zale­
skiego. Spotkanie to przyniosło spodziewane 
zwycięstwo Węgrom 9:1, (4:0, 3:0, 2:1). Ru­
mun ja grała bez swego najlepszego zawodnika 
ks. Cantacuzona. Bramki dla drużyny węgier­
skiej zdobyli: W einer 3, Jenney 2, oraz po 1 
Mikloss. i hr. Bethlen, Batt, Ginder. Honorowy 
punkt dla. Rumunji strzelił Botez. najlepszy 
gracz ich zespołu. U W ęgrów  wyróżnili się 
Jenmey, hr. Bethlen, Miklasa. Sędziował p. Po- 
plimont. (Belgja).

PO LS K A  —  K A N A D A  0:3.
Krynica (P A T ). Dzisiaj w czwartak rano 

odbył się w Krynicy mecz finałowy o mistrzo­
stwo świata pomiędzy drużynami, dotychcza­
sowego mistrza. Kanady a Polski. Wynik osta­
teczny 3:0 (3:0, 0:0, 0:0), jest dla drużyny pol­
skiej niezwykle zaszczytny, tembardziej, że 
gra przez cały czas była utrzymana na zupeł­
nie równorzędnym poziomie. Drużyna polska 
wystąpiła do gry w następującym składzie: 
Sachs, Kulej. Adamów,ski. Krygier, Sokołow­
ski, Tupalski. Godlewski. Materskk Herom er- 
Sing. Odra z u z rozpoczęciem gry  Materski 
strzela ze spalonego uieuznaną przez sędziego 
bramkę. Drużynę polską wyprowadza- ten incy­
dent z równowagi i pozwala on strzelić ata­
kow i Kanadyjczyków trzy bramki z jednomi­
nutowym odstępom czasu.

S T A N Y  ZJEDN. —  SZW ECJA 3:0.
Krynica (P A T ). W  godzinach południowych 

odbył się mocz finałowy Stany Zjednoczone 
A . P. —  Szwecja o mistrzostwo ho!ie'owe 
świata. W ynik ogólny 3:0 (2:0. (4:0. 1:0) odpo­
wiada ustosunkowaniu sil. Sędziował p. Loice 
(Bolgja). Na me.czu obecny był ambasador 
Stanów Zjednoczonych w Polsce p. Willys. 
attache wojskowy ambasady mjr. Jaeger oraz 
królowa piękności polonji amerykańskiej p. A. 
Kowalska.

ANG LJA  Z W Y C IĘ Ż Y ŁA  FRANCJĘ.
Krynica. (P A T ) Dzisiaj po południu odbył 

się czwarty mocz z se,rji rozgrywek o puhar 
ministra Zaleskiego pomiędzy Anglją a Fran­
cją. Zasłużone zwycięstwo odniosła Anglja 2:1 
(0:0, 0:1. 2:0).

B ILAN S B A N K U  POLSKIEGO ZA O S TA TN IĄ  
D EKADĘ.

Warszawa. (P A T ) Bilans Banku Polskiego 
za trzecią dekadę stycznia, b. r. wykazuje za.- 
pas złiota 562.483.000 zł., t. j. o 00.000 zł. wię- 
cej. niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze oraz 
należności zagraniczne, zaliczone do pokrycia., 
zw iększyły się o 451.000 zł. do sumy 262.358 
t.ys. zł., natomiast, nie zaliczone do pokrycia 
zmniejszyły się O 4.045.000 do sumy 122.433 
fys. Portfel wekslowy wykazuje zmniejszenie 
o 4,720.000 i wynosi 622.880.000. Pożyczki za­
stawów© wzrosły o 9,489.000 do sumy 88.178 
tys. zł. W  pasywach pozycja natychmiast płat­
nych zobowiązań zmniejszyła się o 121.164.000 
(184.827.000 zł.). Obieg biletów bankowych 
Zwiększył się o 122.000.000 (276.556.000 zł.).

Zasadzenie alchem ka Tausenda
na 3 lata i 8 miesięcy więzienia.

Monachjtitn 5 lutego. W  sensacyjnym pro­
cesie przeciw sprytnemu oszustowi Tamsendo- 
wi, trybunał ogłosił dziś wyrok, skazujący 
Tausenda za dokonane i usiłowano oszustwa 
na 3 lata i 8 miesięcy więzienia, z zaliczeniem 
mu 20 miesięcy aresztu śledczego na poczet 
kary.

W  umotywowaniu wyroku sąd zajął stano­
wisko. że możliwe w teorj’ sztuczna wytwarza­
nie złota jest w praktyce nie do wykonania, 
ponieważ ludzkość nie’ posiada dotychczas ta­
kiej energji, jaka potrzebna jest do przekształ­
cania p'erwiastków. Z tego też powodu meto­
da Tausenda, polegająca na przyspieszaniu zja­
wisk przyrody o tysiące lat. jest bezwartościo­
wa. Tausend posługiwał się receptą dawnych 
alehenrków. W  gronie jego zwolenników re­
prezentowane były wszystkie stany z wyjąt­
kiem fachowców. W ykorzystał to Tausend do 
swycli oszustw w celach zysku osobistego. Ja­
ko okoliczność łagodzącą uznał sąd bezgranicz­
ną. łatwowierność osób zainteresowanych i 
zgrbny wpływ, jaki wywierała na mego żona.

Hm!usi znowu warzą sal n rn k a .
Londyn, 5 lutego. AT Tndjach naruszony 

został znowu monopol solny po raz pierwszy 
•od wypuszczenia Gandhiego na wolność. Prz.c. 
wodniezący i 3 członków komitetu wykonaw­
czego kongresu narodowego oraz 3 ochotni­
ków udało się wczoraj w Bom baj u nad brze.g 
nrorski, aby warzyć sól. Nadeszła policja, skon­
fiskowała przyrządy i wscystkich 7 areszto­
wała.

PROCES O ZAJŚCIA Z 14 W RZEŚNIA.
Warszawa, 5. 2. (Telef. wl.}. Drugi dzień 

rozpoczętego wczoraj procesu z powodu w y­
padków po wiecu Centrolewu w Warsznwm 
•nie przyniósł nic nowego. Zeznawał Tulem, 
■znany z procem Jagodzińskiego. Pr/.c.lstnwi 
■on znaną również z tamtego procesu historję 
•kursów w  Zawodzili pod AYarszawą.
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Sejm rozpoczął obrady nad
(Dalszy ciąg Sejmu ze stroiły 1-szej).

Budżet jest faktycznie deficytowy

tak dowodził następnie p. W yrzykowski 
z KI. Chłopskiego. Do wzrostu cen przyczynia 
się sam rząd, zwiększając ceny artykułów mo­
nopolowych Ak tyw ny bilans handlowy wynikł 
z osłabienia gospodarczego kraju. Eksport nasz 
jest przeważnie dumpingowany. D ia ratowani# 
budżetu przed deficytem  KI. Chłopski zgłosił 
wniosek o uchylenie dodatku 15% dla praco­
wników pańswowych. Uchylenie to dałoby 142 
miijony w samej administracji, a z przedsiębior­
stwami paóstwowemi przeszło 200 milionow. 
W tedy możnaby było obniżyć: stawki podat­
ków , Stanowiska K i. Chłopskiego nie można 
traktować politycznie.

Między nami a rządem jest przepaść, a na im*? 
jej Brześć.

Prcmjor oskarżał lewicę o awanturnicze przy­
gotowania a w  gmachu M. S. W . wychodzi „N o ­
wa Kadrow a" propagująca zamach stanu. Spra­
wy Brześcia nie zdejmiemy z porządku dzienne­
go, dopóki będziemy w Sejmie i zawsze będzie­
my zwalczali ludzi, którzy zhańhili Polskę i bę 
dziemy się starali usunąć ich z życia poetycz­
nego Polski.

Po  krótkiej replice pod adresom p. Rybar- 
skio-gn, wygłoszonej przez inin. Skladkowskic- 
go, zabrał głos p. T empka (Oli. D.).

systematyczne przekraczana budżetu
Lochą rządów pomajowycb jest 

mówił p. Tempka —  a przekroczenia te nio 
zaiwŁzo byiy  usprawiedliwione. Przeważnie były 
one wyraziem dowolnej [mlityki budżetowej. 
Warunkiem uzdrowienia stosunków musi być 
przestrzeganie zasady, żo ustawy są na to, 
ażehy były szanowane i wykonywane. Sposób 
postępowania i rządzenia pogłębił u nas prze­
silenie. Państwo żyje ponad stan, a ludność 
nie może podołać ciężarom i z konieczności 
przestaje płacić. Przywrócenie praworządności 
jest kardynalnym warunkiem poprawy sytuacji 
gospodarczej.

Omawiając wybory przypomina mówca, żo 
p. Zaleski musiał w Genewie przyznać fakt 
nadużyć wyborczych na Śląsku w 239 wypad­
kach. P. Tempka opowiada obszernie o wybo­
rach śląskich, kiedy to na oczacn władz urzą­
dzano aapady. N a ezclc bojówek stali t. zw. 
Powstańcy Bojówki to z okrzykiem; „niech 
ży je  P iłsudski1, „niech żyje Grażyhkki11 — biły 
przŁcnorinijw i strzelały swobodnie.

Jaszcze o non^e' sirawie.
Co do sprawy brzeskiej f'h. D. podziela za­

patrywanie reszty opozycji. Tak d ługo  nie zdej­
miemy jej z porządku — mówi —  aopóki nie 
zostanie załatwioną w sposób godny państwa. 
Od najwyżej stojących czynników do sierżanta 
w Brześciu wszyscy niemal łamali prawo. Ana­
logia z Wiochami nie dopisuje, bo tam spraw­
ców zamachu na Matteottiego w y k ry to  i uka­
rano. Zarzucacie panowde, żę Sejm jest nie­
kompetentny, że poszkodowani mogą się uoać 
na drogę prawa. Cóż oni mają jednak zroać, 
jeżeli krzywdzącym jest sam mini , >;>ra ie- 
dliwoćci? Pozosta!e droga do opnij . uo Sej­
mu. Sejm dał sobie ujemne świadectwo, ale 
odium padnie na większość rządową.

Z powodu przekroczeń, dowolności w szafo­
waniu groszem publicznymi, systemu rządzenia, 
gdzie co chwila wychodzą na jaw  rzeczy pod­
ziemne i nieoczekiwane, Chrześcijańska Demo­
kracja po raz pierwszy od odzyskania aiepnd- 
ległoóci naszego państwa musi giosować prze­
c iw k o  budżetowi.

Poseł Thon oświadcza, że Klub ŻydowsH 
z powodów czysto rzeczowych nie może ud e- 
lić budżetowi swej aprobaty.

P. Holówko: Bardzo źle robicie. —  hast op­
nie Izba dokonała-

wyboru członków Trybunału Stanu.
Z B. B wybrano: mec. M. Edngera, mec. 

M. Stninnllę. W . Rombertowiczu. J. Moracz^w- 
•skiego. dr Jana Modrzewskiego i Wacława Sie­
roszewskiego.-Ze Stron. Nar. wchodzi do T ry ­
bunału Stanu mec. Bolesław Bielawski, z K h 
Chłopskiego Stan. Thugutt.

Kolejno dyskutowane hędą budżety; Prczy- 
idonta Rzplitej, Sejmu i Senatu, Najwyższej 
ilaby Kontroli, -prezydjum R. M., w  piątc-k fnai- 
(przemysłu i handlu, robót publicznych, mm- 
reform rolnych, budżet emerytur i rent. budżet 
imin. rolnictwa. W  sobotę przyldze pod obrady 
.budżet min. spr. wojsk., min. komunikacji,

■ ipoczt i telegrafów min. pracy, min.'spr. zagr.
Na, posiedzeniu 'popołudniewem poseł Chą­

dzyński (N  P. R.) wygłosił 

I ostre przemówienie, krytykujące budżet.

,P. Chądzyński zakończył uwagą, żo jego siron- 
aiictwo uważa za niegodne rządu praworząd­
nego państwa znęcanie się nad przeciwnikami 
politycznemu Z ubolewaniem stwierdzamy.^ —  
mówił. —  żc rząd. który w  osobie ,p. prcmje-ra 
Sławka postawił się całkowicie po stronie, 
.oprawców brzeskich tem samom zerwał wszel­
k ie możliwości jakiejkolwiek współpracy opo­
zyc ji z  rządem.

w szelkiego
rodzaju

poleca i wykonuje przeróbki i reperacje  
p o  canach k o n k u r e m y jn y #

P I E R W S Z O R Z Ę D N A  P R A C O W N I A  F U T E S T
E M I L A  K O T A - I B Y

w Krakowie, ulica JagieUoń&ka 7a 
C e n y  t o n k u r e n c y j n e .  T o w a r  | w y k o n a n i e  p S e r w s i o r i ą d n e

Taktyczne nrzygetowam Sowietów do nowej we ny.
Moskwa. (P A T ) W  ogloszonem sprawozda- 

niu o stanie prac czerwonej armji jest kilka 
eharal- terystycznych momentów, świadczących 
dobitnie o przygotowywaniu się Sowietów do 
nowej woiny.

W  sprawozdaniu ten czytamy m. in., żc ar- 
mja czerwona przedstawia obrenio potężną 
siłę, żo w armji czerwonej wprowadzono szereg 
nowych ustaw i programów, opartych na do 
świadczeniach wojny światowej i domowej.

Szeroko stosuj > się —  głosi sprawozdanie 
system organizacji armji na zasadach teryto- 
i jalno-milicyji yeh, oo pozwoli objąć nauką 
wojskowości wielką liczbę roDOtników i chło­
pów bez rozszerzania działów kadrowych armji 
czerwonej. W  armji czerwonej 58 proc. stano­
wią robotnicy, 29 proc. chłopi, a 2 proc. urzęd­
nicy. Z dowódców wojskowych przeszło 82 pro­
cent rekrutuje się z pośród ». uczestników woj­
ny domowej.

D z iś  w ie lk a  p re m je ra  w  K in ie  , « W  A N D
Sw. Gertrudy 5.

Porywające arcydzieło dźwiękowa stojące na najwyższym szczeblu doskonałości 
artystycznej i technicznej!

Film na izarowniejszych meioayj!

N U C Ę  K A . U K A Z K I E
D ram at w ie lk ich  nam iętności, k tóre  w  sercach ludzk ich  pożar w zn iecają .

W  f j .  rolach

( j in a  M anes J a ą u e s  C a t e la in e
Upajaiące kaukazkie pieśni chóralne i tańce narodowe jak Lezginks i h d. 

D Z K rJ T Ó W R A  w ykonana przez 80 k o za k ó w  na  koniach.
W programie nainowsze aktualności FOXA.

Pocz te seansów o g. 5. 7. »  10, w nledz'elę o g. 3. — Ceny miejsc normarlne.

Marszałek Proszę nie robić mi uwag. Nie by wśród swoich przyjaciół wielu ludzi, którzy- 
.słyszałem tego, co mówił p poseł Burda Gdy I gdyby się nio zgodzili na zamiar, nie poszliby 
lotrzymam stenogram i znajdę coś niewłaściwe-, do policji w każdym razie. Ani Jagodziński, ani
igo. to sam na to zareaguję. ’ nasza partja nie uciekała się i nie ucieka sic

P Arciszewski. Od dwu lat słyszymy groż-; od powstania państwa do żadnych zamachów
(by pod adresem P. P. S. Byliśmy stale a.ta- 
ikowani p.rzez bojówki apewakiie przeciwko 
mam organizowane. Bojówki były nastawione 
'w tym kierunku, ażeby wywołać walkę brWo- 
ibójczą. P. premier mówił, żo myśmy chemii 
irzuirć masy jedne na drugie. Stwierdzam, że 
'właśijie pamowią to robicie Wśród ludzi, któ- 
irzy szli na waszym rasiku bvli nrowekatorz” 
'W ton sposób chcwliścic roztyć naszą orgair- 
izacię i wpędzić ja w podziemia N ikt nam me 
imoże zarzucm. żebyśmy cboć raz w ciągu dnu 
dat użyli odwetu. N ikt z naszych ńrzocwu’- 
ików. choć z naszej strony są, zab-ci i ranni.
in‘p TpcUiłł w-.o-r rwę-re zntvtv.

Podczas przemówienia p. Arciszewskiego 
z P. P. S. wybuchły ogromne awantury. Poru­
szył on najsamorzód

sprawy bezrobocia.

Czy rząd wogóle mvślał o zaradzeń: u ' złemu? 
Nic Natomiast rząd przygotowywał ostatnią 
deklarację prcmjera. która w formie niezbyt- 
parlamentarne! atakuje opozycm. Stronnictwa 
opozycji chciały wziąć na siebie odnowiedzial- 
ność za losy gospodarki państwowej.

Burda (B. B.): Ładnicby to państwo wyglą­
dało.

Glos; Pan sam w to nie wierzy.
P. Arciszewski: Zmusiliście nas do tego. żeś­

my zaapelowali do społeczeństwa i odbył się 
kongres krakowski. Wyście przed 20 rokiem od. 
wołali się uo wojska a my do naszych wybor­
ców.

P. Burda , Siedem tysięcy osób na rynku 
Kłeparskim.

P. Arciszewski: A pan prcmjcr Sławek oba- 
*  ir.ł sio marszu na Warszawę.

P. Burua: On jest najporządniejszym czło- 
w ickiem m iedzy nimi, "jego wypchnęli i każą 
mu mówić, (protesty na ławach P. P. SĄ.

Głos; Panie marszałku, proszę nie pozwolić 
nas prowokować.

O prowokacjach.
Głos; A  Częstochowa?
P. Arciszewski: Gdyby panowie byli w tom 

położeniu, żeby palono wasze sztandary! to py­
tam. czy wytrzym ałyby nerwy' panów? Mówiło 
się tu o zamachu bombowym, przygotowanym 
rzekomo przeciwko Piłsudskiemu. G-dby Jago­
dziński chciał taki zamiar wykonać, t-o miał-

tororystycznych.

Kiedy 14. go września odbyła się na ulicach 
Warszawy manifestacja, wyprowadziło się kil­
ka oddziaiow policji przecinko kilkudziesięciu 
kobietom i bezbronnym ludziom (protesty). 
Przeciwko temu pochodowi wyszli’ uzbrojeni 
w karabiny maszynowe, w pancerze i hełmy a 
przedewszystkiom policja konna zaatakowała 
pochód z tylu, co nie było praktykowane nawet 
za rządów carskich (wrzawa). Przewód sądowy 
i iszczę to wykaże, a ja stanowczo stwierdzam 
i Stwmrdził to w rozmowie ze nmą naczelnik 
wydziału bezpieczeństwa, że to była prowoka­
cja, że strzelali prowokacyjni uczestnicy pocho­
du.

Żadnej prooagandy o interwencję zagranicą 
nigdy nie byto. A  jakie wrażenie może być za­
granicą, jeżeli naród polaki nazywa się naro­
dem iljotów, a b ministrów i posłów oskarża 
się, że z wesołych budżetów bawńi ś ę  po re­
stauracjach.

A  Brześć!?

Spi łeczeustwo czuje, że bezkarność spraw­
ców Brześcia i pacyfikacji musiałaby się od­
bić fatalnie na wszystkich obywatelach. Nikt 
nie mógłby się czuć spokojnym w swojeni 
ognisku domowem wobec tej anarchji, szerzo­
nej z góry. Hańba ta Mija może być inaczej 
zmyta, jak przez ukaranie wszystkich spraw­
ców. Groźba nas nie zatrwoży i przed terorem 
nie ustąpimy'.

Następnie przemawiał Rusin z Wołynia 
z BB Pewny, oraz Niemiec Franz przeciwko 
budżetowi, Zahajkiew icz, Ukrainiec przeciwko 
budżetowi, wreszoie referent Miedziński, po 
czeiu Izba przystąpiła do dyskusji'szczegóło­
wej. Poseł Hutten-Czapski z BB zreferował bu­
dżet Prezcdonfa Rzulitej.

O dSecisH  z  K ra k o w a .
Warszawa. (PAT))'*- I.otncy kapitan pilot 

Skarżyński i por. obserwator inż. Markiewicz 
wystartowali niespodziewani© w  dniu wczoraj­
szym o godz. 12.40 z Krakowa do dalszego lot-u 
pomimo bariizo niesprzyjających warunków at- 
mosierycznych, kierując sio ku przełęczy Du­
kielskiej. Dzisiaj nadeszła ©ą nich wiadomość 
z  Gioma na Węgrzech, gdzie wylądowali o 
godz. 16,20 z powodu spóźnionej pory i panu­
jącej mgły. Gioma leży o 230 kim. on Błało- 
grodu.

Budapeszt. (PAF>. Samolot polski, który 
odleciał z W arszawy do A fryk i przez Biało- 
gtród i \tcny. musiał dzisiaj o świcie z powodu 
gęstej mgły przymusowo lądować w  pobliżu 
Giomy. Idioci spodzie w-ją sic, iż  jutro będą mo­
gli podjąć lot. Samolot nie jest uszkodzony, 
wobec tego jednak, że grunt jest rozmokły, mu 
sza czekać na mróz, ażeby móc wystartować

----------000

Kro1 szwpdzk; w Berlinie
Berlin 5 lutego. K ró l szwedzki Gustaw przy 

był dwSś przed południem do Berlina i udał się 
z dworca wprost tło poselstwa szwedzkiego, 
gdzie wkrótce z lożyl mu w izytę prezydent Rze­
szy Hindeiiburg. Po południu król odjechał po­
ciągiem pospiesznym do Nizzy.

8tahlhs!m za nowenr ttytommi.
Berlin. (P A T ) Zarząd naczelny StablhołaiTt 

zwrócił się do pruskiego ministra spraw wew­
nętrznych ŹBa&yeringa z memorjałem, uzasad­
niającym wniosek o rozpisanie plebiscytu 
w sprawie rozwiązania sejmu pruskiego i og ło ­
szenie nowych wyborów. Według informaeyj 
prasy, neimieckó-narodowi i hitleroycy, mimo 
wezwania, skierowanego do nich, nie mogli 
zdecydować się na poparcie tego wniosku.

Ołuiifcy Ligi Narodów.
Londyn 5 lutego. Podczas interpelacji w l/.hio 

gmin oświadczył minister spraw zagranicznych 
Henderson, że 40 państw zalega z opłatami 
czkmkowskiemi Lidze Narodów. Do dłużników 
należy 7 państw Ameryki Południowej. 2 pań­
stwa Ameryki- Środkowej i Chiny. Największą 
sumę whina Lidze Narodow Argentyna, miano­
wicie okrągło 700 tysięcy franków szwajcar­
skich, a potem Chiny.

D v re k c a  K o n c e r tó w  P a ła c  S n isk i 

W*. KoSoński R^siel? J<„ 34, 
I. C YK L

Mistrzowskich Koncertów w abonamencie 

V'ttorina Bucci, pianistka 

Mikołaj Orłów, piauilsta 

Jan Dahrnen. skrz^p^k 

Franciszek Osbnrn pianista 

Lipski Kwartet Schachtenbecha 

Lńszló Szentgyorgyi. skrzypek 

Aleksander Braiłowski, pianista 

Alfred Hoehn. pianista 

Leooold Muenzer, pianista (cykl z trzocS 

koncertów). ' i  jw '

Dyrekcja Koncertów wydaje zależnie od 
kntegorji miejsc, kupony abonamentowe po 
Zł. 25. 30, 40 i 48 (wraz z garderobą) dając 

nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Za­

mówień,a abonamentów przyjmuje kasa za­
mówień przy składzie fortepianów W Ł Bo» 

knLkiego Pałac 8j»i-ki Rcnek Ol 34

Sodaliska, Przewodnicząca Koła Misyj­
nego Akademiczek U J.

Opatrzona św. Sakramentami zasnęła 

w Panu dnia 4 lutego 1931 r.

Nabożeństwo żałobne przy zwłokach od­

będzie się w kościele 00 . Jezuitów na 

Wesołej; w .sobotę dnia 7 b, m. n godz. 

10 rano, poez&m o godz. 11 nastąpi w y­

prowadzenie na cmentarz rakowicki.

Rodzice i rodzeństwo.

Bi iDO W  A NOW YCH MOSTÓW.

W arszawa, 5. 2. (Tcdef. wł.). Ministerstwo 
robót ipuhlicznyeh przystąpi z wiosną do bu­
dow y dwu nowych ■ żelaznych mostów na W i­
śle w Puławach i Modlinie, nadto mają bvć 
ukończone mosty w Konienie na Warcie, w To 
runiu. w Białobrzegach na Pilicy i w Zegrzu 
.na Bugu.

1 K R W A W E  DEM ONSTRACJE KOMUNI- 

ST\ CZNE W  CZECHACH.
Praga, 5 łntego. Podczas zakazanej demon­

stracji komunistycznej doszło wczoraj w Ducli- 
cowie do krwawej walki demonstrantów z po­
lic ją . Sprowokowana -policja użyła broni pal­
nej. pizy,czem 4 osoby zostały zabite i 2 ciężko 
ranne. Także kilku -policjantów odniosło IżeSj- 
isze rany. Dokonano licznych arcaztAwąń.

/



lam p jr naftowo - żarowe 
od 200 — 2.000 świec, 
oszczędność nafty. Cenni­
ki w y s y ła  bezpłatnie 
Paweł Rit t e r ,  Blelsno.

7 k a m i e n i c
w Centrum Krakowa bar­
dzo rentownych, różne 
parcele, wille, roaiątki. 
Rządowa koncesja kupna, 
sprzedaży. Czarnow ski 
Gertrudy 8- telefon 13018.

UN IE W A ŻN IA M  skra­
dzioną mi książeczkę 

Kasy Chorych w Krakowie 
wyrtswiouą na nazwisko 
Wojciech Świtała Kraków, 
Radziwiłłowaka 10 jako 

dozorcy domowego.

KĄPIELE
N A T R Y S K O W E

usze) ci “płe, zimne 

Dla Pań i Panów w od­
dzielnych kabinach.

ŁAŹNIA RZYMSKA
linków, ał. Iw. Seoastjim L Z.

Loka! sklepowy
frontowy, ul. Zacisze 10 
do sprzedania. — Wia­

domość tamże.

Na moście Mukunashltahi pod Tokjo wykoleił 
Lokomotywa i 5 wagonów spjdło z

się z nieznanych przyczyn pocią; pospieszny, 
mostu, zabijąe i raniąc wiele osób

Z A U A f l  -8ZKURSK'
F-« T. Zaidzikowski K.aków §w. Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenie i witraże do kościołów od 30 zł. za m i 
wykonuje się przy większych zamówieniach na rat/ 

Cen’' 50% n'ższe niż wszędzie.

Maiuryczne i Dokształcające Kursy

W I Ę D Ł A "

„ M U Z Y K A  i Ś P iE W "
Miesięcznik Artystyczny 

poświęcony kulturze muzyczne! f śple raczej, 
ro zp oczyn a  w  m ie , ; ącu lu tym  d ru k  zbioru pieśni postnych 

na ch ó r  m ieszany  p. t.:

„Droga krzyżowa w pieśniach Kościelnych"
w  o ry g in a ^ y m  uk ładzie  h arm on iczn ym  

P ro f. K A R O L  \ H O P P E ,
dyrektora cbórn kościelnego w  Bogucicach.

Prenumerata roczna zł 8*—
Redakcja i A dm in istrac ja : K raków , ul. św . Krzyża U .  

K onto P. K. O. N r . 400.888
C g r e m n la r z ©  o k a z o w e  w y s y ł a  e<ę n a  ż ą d a a i e  d a r m o .

Kraków, ul. Studencka 14.' f. p.
n rz y g o to w u ią  na ustnych lekcjach zbiorow yc’’ 
w  K r a k o w ie ,  o ra z  w  drodze korassondsncli,
zanomoca świeżo, nrzez fachowych profeso­
rów opracowanych skryptów, wskazówek, 
programów : tematów.

Kursy obejmują:
1). K u rs  ir.aturyczny g im n a z ja ln y  w s z y -tk ic h  

fy p ó w .
2). Rnec'alnv kurs, przygotowujący do ma­

tury seminarialnei.
3k ftjra śradni c>-tci C6-tei kl. gimfl.
<1. K u rs  nits»v w  z a k re s ie  i -c h  k i. g im n . 
fu Kurs 7-miu klas szkoły nowszachnal 
61. R n rs  p n y e o t o t y u ia c y  do  enzam m ') spocla'- 

nBnn, unrawnialącago do skPconel służb 
'•'Orkowe'.

I wanraS Uczniowie kursów korespondcncyi- 
nvch otrzvmu|ę co miesiąc oprócz całkowi­
tego materiału naukowego, tematy z 5-ciu 
ałównych nrzerfmiotow do aoracowama.

N a  k u rsa c h  „ W I E D Z A *  w y k ła d a ją  n a jw y ­
b itn ie jsz e  s i ły  fa c h o w e  k ra k o w s k ic h  p a ń s tw ,  
szk ó ł ś red n ich

Dc dyspozycji uczniów (enic) kursów aio- 
rowycb, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny. iak również bogatą bibliotekę.

J adać  bezpłatnych orospgk łó  y.

K s i ę g a r n i ą  K r a k o w s k a
K ,r a _ k & w , m l. ś w .  'K r z ą ta .  1 3 .

-*) _
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S.-
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ADAMSKI ST.. X. Biskup: Akcja katolicka

a duchowieństwo 
Akcja Katolicka, zasady pracy (praca zbiorowa)
Akcja Katolicka, Zbiór kazań wydanych z pole­

cenia J. Lin. lys. Kardynała Prymasą Hlonda 
CROSS 'ST. Dr. X .: Akcja katolicka a Polska 1.50
—  Akcja katolicka na I. Krajowym  Kongresie

Eucharystycznym w Polsce 8.50
—  Akcja katolicka według orzeczeń Stolicy

Aposto lsk ie j 2 tony.
—  Pii s XI. o akcji katolickie j 

M b CM TK J.: Rządy Papieża jub ilata  1 .- -
TLAW O R ZEW 8K J - l  X. C- I . :  Akcja charyta­

tywna w' akcji katolickiej i 1.50
O P E E R Y  Dr. X.: Kodeks Akcji Katolickiej 6.50 
J A S IŃ SK I W L . X- Prał.: Nowoczesne zlo i środki

zaradcze. Istota i zadanie Akcji Katolickiej 1.25 
K A C ZM A R E K  OZ. X .: Podstawy i organizacja

Akcji Katolickiej 1.50
Księga Pamiątkowa Ziazdu Katolickiego w  W a r­

szawie 28— 30 sierpnia 1926 r. ' 15.—
K U B IN A  T. Dr. X. Bi: Lup: Akcja Katolicka

a akcja społeczna 0 ~n
Ku-s Instrukcyjnv LI"? Katolickie? w W arszawie 5.—  
MA D E R  R. X.: Katolikiem iestem* .}.—
M łOHALSKT W . Dr. X .: Konieczność wykształ­

cenia teologicznego — .50
MUT7I K. Prof.: Enlnhanfą'. Mvśli człowieka

świeckiego o akcii katolickiej 1.—
Rodzina chrześcijańska 2.—
ROSZTpJW ^KI A. Dr. Prof. X.: Akcia K «tó IV *a  

we Włoszech. Belgji, Holandii. Francji 
i w Polsce 2.50

SAPTEHA A. ST. Ksioże-Metropolita K.ra-knwski:
O Akcji Katolickiej — .60

S T A Ń C Z A K  CZ. X .: Katolicka Akcia nrasowo-
kołportażowa. (Potrzeba, metody i środki) 1.50

Statut konstytucyjny i re"?’iuminy Akcji Kato
lickiej w  Polsce (nowość) — .70

S Z Y M A Ń S K I A  Dr. X .: Akcia Katolicka a dzia­
łalność gospodarczo-społeczna (nowość). 2.—

W  obronie rodziny — .80
Zasady Akcii Katolickie1 we Włoszech 4.-—
Z A R Z Y O K f P.: O wychowaniu. W skazówki dla

rodziców 1.60
Wysyłka na zamówienia zamiejscowo odwrotna, 

po doliczeniu rzeezj wistych kosztów porta.
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M. Bouć:

Przekład Bronisława Falka.

Lau tree  m ów ił da le j:

—  Jeśli znacie tak  dobrze przeszłość i 
p rzyszłość, musicie w iedzieć , że w idzie liśm y 
was w  tow arzystw ie  C zerw onego Strzelca.

AśiSłysząc te słowa, starucha nie mqgła 
nad sobą zapanować i zaw oła ła :

—  C zerw ony S trze lec ! Pan m ówi. że w i­
dzia ł Czerw onegn  S trzeLn ?  x\ więc pow ró­
cił?

—  W idoczn ie .
—  W  takim razie w łaścic ie li zamku 

Sidiró spotka, nieszczęście.
P rzez  chw ilę zdaw ało  się, że czarownika 

zem dleje. W iad om ość  ta wstrząsnęła nią do 
głęb i. Zaczęła  d rz e w n a ' calom c ie le : tw arz 
je j stała się blada, jak  kreda. ../ile stopniowo 
opanowała się.

—  C zy  dawno już znacie C zerwonego 
S trzelca? —  zapyta ł Lautree, w idząc je j 
wzruszenie.

—  Znam go  ty le , co i tutejsi ■wieśniacy: 
W idzia łam  go  w  n ocy  k ilk a  razy  ale słyszą-:1 
Jam o nim w iele.

—  Co o nim  w iec ie?
—  T y lk o  ty le , co mówiłam .
—  A  d laczego  sądzicie, że na zamek 

Saure spadną nieszczęścia?
-Stara odpow iedzia ła  po chwili wahania.
'•—  T o  nie jes t tajem nicą. Czerwmny 

S trzelec jes t w idm em  ostatn iego barona de 
Saure, k tó iy  w róc ił na ziem ię. Chce on od­
zyskać zam ek swych  przodków . Zab ije, je ­
dnego  po drugim , w szystk ich  obecnych v, ła- 
ścicieli pałacu.

—  To  są legendy.

— • N D  w ie rzy  m i pan? T o  pan zobaczy. 
C zy  nie zraniono już obu córek  pana Mau- 
v in? C zy  jedna z nich nie umarła?

—  A  w y  pom agacie Czerwonem u Strzel­
cow i?

Starucha wstrząsnęła głowią energicznie.

•—  N ig d y ! —  odpowiedziała..

—  A  więc, czemu spotykacie się z nim 
w  noev w parku Saure?

Przysięgam , żoD rigay  n iw ^potę kam się 
z nim w parku jjauró.

W yra z  oczu starej Margośki byl tak 
.szczery, że ii.twf t LauiTefti nic m ógł wątjJW; 
w  praw dziw ość jejjLłłów.

iflod z ion iec  w y p y ty w a ł ją jeszcze ’ przez 
pew ien czas, aic nie dow iedzia ł sio.,.więcej 
n iczego. Z rozm ow y te j w yw n ioskow ał. 
stara nie b y ła  w praw dzie  wm ieszana w  osta1

rozpadliną. Lau tree czuł na tw arzy  s laby po­
dmuch wiatru.

I nagle w yprostow a ł się zdziw n iony. Do 
uszu jego  dob ieg ło  żałosne, przejm ujące w o­
łanie. P ow tó rzy ło  się ono dwukrotnie, a po- 
chw ili c iszy  jeszcze  k ilka  razy.

—  W  istocie! —  w ykrzykną ł. —  Skargi 
tc w ychodzą rzeczyw iście  z D jabelsk iej 
O le Ida ni.

I zaczął nadsłuchiwać. B yły  tu zaw odze­
nia. przerywane rugłem i okrzykam i, żało 

narzekania'- aj,potem straszliwe wrzaski, 
nic mając©%w s crajie nic łm lzkuiso

—  T rzv pominą ją one. — 1 pom yślał Lau- 
trec tajem nicze jęk i w  zamku Saure, k tó ­
re tłómnczą przenikaniem  w iartu i do kom i­
nów. To  rzecz ciekawa. Skąd pochodzą te 
zaw odzen ia? Co jest. ich źródłom ? T o  nie ule. 
ga  w ątp liw ości —  m ów ił do siebie Lautree, 
nachylając, sję nad rozpadliną i słuchając

nie zam acha, ale w iedzia ła  w ięce j. niż jpp- j ^  tajem niczych k rzyk ów  -  że narze- 
w ifa. • j .

PrzyszetlłszjCu do przekonania, że nie d o ­
w iedzą się już n iczego, obaj wręcz\ li Starej 
należną.- zapłatę i pożegnali ją. W ychodząc 
z cha.ty. spotkali sięf znow u z id .jotą ,-k tóry 
w yk rzyw ia ją c  się, śpiewmł jakąś głup ią p io­
senkę.

—  Skoro już tu jesteśm y, chodźm y og lą ­
dnąć tę sławną D jabelską Otchłań —  zapro 
ponował Dauriac.

—  Dobra myśl.

Obaj p rzy ja c ie le  "skierowali swe krok i 
w  stronę gó ry , porośn iętej lasem. Tuż pra­
w ie  u je j sfóp znajdow ała się n iew ielka pła­
szczyzna, a na niej D jabelska Otcliłań, o to­
czona głazam i. W e jśc ie  do n iej przypom ina­
ło le jek , k tórego  dna n iepodobna się b y ło  
dopatrzyć.

M roczny o tw ór w yg ląda ł niesam owicie 
w  n ocy  trag icznych  cieni. P och y lon y  nad

kania te i wrzhski wychodzą" z Dja-belskiej 
Otchłani. Może to jakiś n ieszczęśliw y, k tó ry  
wpadł do przepaści i w zyw a  pom oc1’? A le  
trudno przypuścić) aby ktoś upadłszy z ta- 
ki< j wysokośc-iJm ógł k rzyczeć i wołać rów ­
nie donośnym głosem . Przypuszczam . że< 
gdybym  spadł do otchłani, zabiłbym  się na 
mi-f jscu. D laczego  te samo narzekania, i k rzy 
ki słychać w  zamku śaurć i D jabelsk iej 
Otchłani, jakko lw iek  dzieli je  od sie-bio 
ćw ierć m ili? T o  n iezw yk ły  fenomen. Zdaje 
m i sieL. że wy tłom aczenie jego  bodzie wska­
zane. ż

Rozdział VI.

Rajmunda Dauriac oczekiwała przykra 
n iespodzianka. Stan zdrow ia Ju d y ty  pogor­
szy ł się v  ciągu nocy.

Z aw ezw an y  pospiesznie lekarz orzekł, że 
m łoda dziew czyna została otruta.

Szklanka, z k tó re j p iła , zaw iera ła  resztki 
zabó jczego  napoju. Lekarz polecił zażyć od­
trutkę, k tóra  poskutkow ała  i uratowała 
prawdopodobnie życ ie  chorej. A le  sam fak t 
usiłow anego otrucia dow odził, że jakaś 
zbrodnicza ręka zagraża  znowui Judycie 
Mauvin. Jaka ręka. nalała trucizny do szklan 
k i chorej? Pielegnia-rkę zastępow ał tej no­
c y  aam pan Mauvin. N ie  zm rużył on oczu 
przez całą noc. Do pokoju zag lądała  ty lko 
pani \fauvin, która, n iespokojna o .ęw ą  cór 
ke. przychodziła  do niej k ilka  razy, aby do­
w iedzieć  się, jak  się czuje. Ń ik t w ięce j, na­
wet służący, nie przestąpił progu łego  po­
koju.

Pan M aurin zaw iadom ił kom isarza P o li­
cji. k tó ry  p rzyby ł tego  sa-mego dnia. Ten 
przedstaw icie l prawa gubił się w  domysłach 
co do m otyw ów  now ej zbrodni i charakteru 
przestępcy.

P rzez  chw ilę Dauriac m iał zam iar zaw ia­
domić go o podejrzeniach, jak ie  ż y w ił co do 
w ied źm y z D jabelsk ie j Otchłani i sławnego 
Czorwonogo Strzelca. A le  przypom niał so­
bie o przyrzeczen iu  danemu Lautreoow i. aby 
nie m ów ić o ich poszukiwaniach. Zresztą być 
m oże, że oskarży łby niewinną. X ic  nie dow o­
dziło , żeby w iedźm a w iedzia ła  coś o zbrodni.

Dauriac b y ł zrozpaczony. C a ły  dzień spę 
dził pry łożu narzeczonej. O godzin ie dzie­
siątej w ieczór zastąpiła go  pielęgn iarka. 
M łodzien iec nie pom yślał jednak o w yp o ­
czynku i zamiast, iść do swego pokoju , w y  
szedł z pałacu, aby spotkać się z L au :rec ‘cm. 
k tó ry  na n iego czekał p rzy  wejściu do par­
ku.

—  M ój drogi —  rzek ł Dauriac. —  Musi- 
m y pracować bez wytchnien ia. Jak iś wmóg 
czyha na życ ie  M-IIe Mau\in.

JJiąg dalszy nastąpi).
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osiągnie się dobre oświe­
tlenie sal knpuiąc
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